
Rok X. Nr. 2 0

tekstom  40 gr. Ogio 
ezeaia  tabelarycż* 
r e  50 proc., a św fą- 
łecznc 25 proc. dro
żej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. sa  w y
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 257o

!
Ceny og łoszeń

Sosnowiec, niedziela 4 sierpnia 1935 roku.
Cena numeru 10 gro sz

ZAGŁĘBF I
A /

I
Jedyny organ 'demolifalycżny niezależny woj. kieleckiego 

Redaktor naczelny: WITOLD PABRYCY.

Prenumerata w y 
nosi m iesięcznie

z«. 2 .~
Adres Redakcji, Ad 
mlnistracji 1 Dru- ( 
karni: Sosnowiec, 

y ■fty Teatralna la 
r- , 'S', ’on Redakcji 

•HA. ^ . ’ministracji

K " 1

>o.

ODDZIAŁY: I E Ł C E, ul. Wspólna 12, tel. 13-78; B Ę D Z I N  Małachowskimi™ J i - r i A R n n w *  ^
ZAWIERCIE, u!, h .  -Maja 5. w . , 7;’ g

Ludność gdańska przeciw senatu Lekarz ~Deni;Mta
Groźba 100 proc. zwyżki cen

GDAŃSK, B. 8. (wł.) W Gdańsku 
panuje coraz większe zdenerwowanie 
i zaniepokojenie. Nawe/t ci naiwni, 
którzy widzieli w zarządzeniu senatu 
początek realizacji głoszonego oddaw 
na hasła „Zuriick zum Reich“ orjentn 
ją się, że są to mrzonki, podczas gdy 
w rzeczywistości zagadnienie to pro. 
wadzi prosto do katastrofy Gdańska.

Ludność zdaje sobie także spraw ę 
z tego, że z chwilą zamknięcia dowo- 
(zu artykułów spożywczych z Polski 
i skazania Gdańska na korzystanie z 
artykułów żywnościowych niemiec
kich, nie bodzie w stanie ze swoich 
dotychczasowych dochodów wszyst
kich wydatków na utrzymanie opędzić 
Artykuły żywnościowe niemieckie są 
przeciętnie o 100 proc. droższe od poi 
kich. PUza tein w Niemczech brak 
jest szeregu produktów ważnych dia 
egzystencji.

D R . M E D .

specjalista chorób dziecięcych
powrócił

Sosnowiec, u l. Modrzejewska 18. 
Tel. 8-83.

IV Genewie znaiezlosio wreszcie 
kompromis

PA RY Ż, 3. 8. (wł.) W czoraj wic- 
czórem Mussolini w yraził defin ityw 
ną-zgodę na p ro jek t rezolucji, opraco 
wanej w Geuewie- Także A bisy n ja  wy 
raziła zgodę na ten p ro jek t, k tóry  dziś 
j. opołudniu zostanie p rzy ję ty  przez 
radę.

P ro jek t ten przew iduje wzmocnie
n i  procedury koncylaeyjnej w sp ra 
wie IJal _ Ual i innych incydentów, 
m ianow ania su p era rb itra  i zwołanie 4 
września -,esji rady  ligi narodów, na 
której będze omówiony całokształt za 
* .dnienia.

D ruga część rezolucji powołuje się 
.a uchwałę z dn. .25 m aja, dotyczącą 
••ułatwienia sporu na podstaw ie a rty - 
dłu 5-go układu z roku 1928. W ten 
pesób uniknięto zamieszczenia w pro 
ekeie rezolucji ustępu do rokow ań w 
«:yśl tra k ta tu  z 1906 roku.

P rasa  paryska p rzy ję ła  wiadomość 
kom prom isie z zadowoleniem, ale 

ócz entuzjazm u. Jasnem  jest, że nie 
C ano w i on kroku ku załatw ieniu  sp ra  

y , 'a  jedynie oznacza zysk na czasie. 
P roblem  pozostaje: o tw arty  w całej 
tw ej rozciągłości.

Z francuskiego punktu  w idzenia 
jaj ważniejszym  jes t zresztą oie sam 
kompromis, lecz p ak t przyw rócenia, 
u  lidamośc-i francusko - angielskiej w 
dziedzinie politycznej.

W tym fakcie tkwi przyczyna no
wych pogłosek, które zaczęły po U dań 
sku kursować, a mianowicie, że senat 
gdański w porozumieniu z rządem 
Rzeszy ogłosi w najbliższym czasie 
rozporządzenie © wprowadzeniu w 
Gdańsku marki niemieckiej zamiast 
guldena. To wprowadzenie marki nie
mieckiej miałoby dać możność ludno
ści gdańskiej zrównania jej dochodów 
z ludnością niemiecką, a w ten sposób

dać możność zakupywania artykułów 
żywnościowych przez ludność gdań
ską tak samo jak w Rzeszy niemiec
kiej.

Uwagę zwrócił fakt, że generalny 
konsul Rzeszy niemieckiej p. von Ro- 
dowitz we wtorek wieczorem wyjechał 
nagle do Berlina, nie wypełniając to
warzyskich zobowiązań, które na ien 
dzień zostały wyznaczone.

!
SOSNOWIEC, P i ł s u d s k ie g o  2

powróciła
flmaa»aBafcafci .

Hola Gdańska do rz$du polskiggo
GDANSK, 3. 8. (wł.) P rezes sena

tu gdańskiego nadesłał dziś na  ręce 
kom isarza generalnego R, F . w G dań
sku notę.

Między innemi w nocie senat gdań 
‘-ki piszę, że zarządzenie polskiego r /ą  
du jes t w swoich skutkach  sparaliżo
waniem całego im portu  przechodzące
go do Polski, przez po rt gdański, s ta . 
nowi ponowne stw orzenie gran icy  go
spodarczej między Polską a  W inem  
m iastem , oraz niszczy gdański handel 
płatniczy.

Zarządzenia senatu gdańskiego no
szą tody charak ter wyłącznie gospoda* 
czy i obliczone są na to, by sytuacja 
wolnego m iasta nie została podważona 
na skutek katastrofy  gospodarczej. Se 
nat wolnego m iasta gw arantuje nadal 
Rzeczypospolitej wolny dostęp do mo
rza. Przekazyw anie towarów przezna
czonych d la  Polski odbywać się będzie 
wobec tego pod względem celnym i po 
datkdwym  w ten sam, jak i dotąd spo
sób.

W  poniedziałek d. 5 sierpnia r. b„ jako  w drugą rocznicę śmierci 
nieodżałowanej pamięci

b. p. Henryka Kwiatka
odbędzie się o godz. 12-ej na  cm entarzu żydowskim, a o godz. 12.30 
w Żydowskim Domu Starców  przy ulicy Chm ielnej Ńr. 7 nabożeństwo 
żałobne, o czem zaw iadam ia przyjaciół i znajom ych

Ż O N A .

LECZNICZA
chor. weneryczni ci i skór. „Pomoc"

S o s n o w le t ,  S ie n k ie w icz a  17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

L E K A R Z

J. MALAWSKI
specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych.
p r z y i m u i e

w  B ędzin ie , u l. Sączew ska 27.

Zawiadomienie
Niniejszem  zaw iadam iam  P. T. 

K lijente lę ,  że m oja  składnica  i so r
tow nia  złomu żelaznego z dniem 
15 lipea zos ta ła  p rzen iesiona z ul. 
M ałachowskiego 33 na ul. Kościusz
ki 30 (obok poczty).

Z poważaniem

I. PFEFfEi, Będzin
S k ładn ica  i Sortownia Złomu

Żelaznego

Lewoniewski i Post spotkają się mi biegunom
Gigantyczny lot przez Arktydę rozpoczęty

M OSKW A, 3. 8. (wł.), Dziś o godz. 
6 rano z lo tniska centralnego im. F ru ń  
zego w M oskwie w ystartow ał de g i
gantycznego przelotu ponad biegunem 
słynny lotnik sowiecki Zygm unt L e 
woniewski.

Lot Lewoniewskiego, zapow iada
ny  w końcu ub. m iesiąca był odracza
ny kilkakro tn ie na skutek raportów  
centralnego in sty tu tu  meteorologicz
nego w Moskwie, k tóre notowały, ze 
w arunki atm osferyczne na trasie  lotu 
zarówno nad północną częścią Rosji 
europejskiej, jak  i nad ziemiami po- 
bGonem i w A rktydzie są nieódpowicd 
nie przez okres dwu tygodni-

O starcie zawiadomiono rodzinę Le 
woniewskiego oraz jego dwu tow arzy 
szy podróży m echanika Lewcżcnko i 
j.i jo ta  zastępczego Bajdukow a.

Przed wejściem dó, samolotu Le
woniewski uścisnął żonę > dw eje dzie
ci, a następnie zameldował się szefowi 
lotnictw a Ałksinowi.

A łkśinis podał Lewoniewskiemu rę 
kę i całując pilota mocno uścisnął go.

Dano sygnał, s ta rtu . Samoloty lekko 
pobiegł po lotnisku. W o d l e g ł e i  160 
m tr. od grupy odprow adzająeyeh

wzniósł się i po dokonaniu w irażu nad 
lotniskiem  na wysokości 300 nur. po
szybował na północ.

P ierw szy  rad jogram  otrzym any od 
Lęwoniewsltiego o godz. 8.14 wedłi.g 
czasu moskiewskiego doi.osi, że samo
lot znajdu je  się w odległości 270 km. 
na północ od Moskwy. Lotnicy dono
szą, że ] * ula się popraw iła i że mo 
td r działa bez zarzutu. O godz. 11.42 
Lewoniewski donosił, że zbliża się do 
M orza Białego.

P ierw szy  radjogram  otrzym any od 
Lewoniewskiego o godz. 8.14 według 
czasu, moskiewskiego donosi, że samo
lot znajduje się w odległości 270 km. 
na północ od, Moskwy. Lotnicy dono
szą, że pogoda się poprawiła i że mo
tor działa bez zarzutu. O godz. i 1-42 
Ł-woniewski doniósł, że zblżia się do 
Morza Białego. Do godz. 14.25 nadeho 
dziiy dalsze meldunki, a więc o godz. 
12.04 samolot przeleciał nad jeziorem 
Oneskim, w 40 m inut później lotnicy 
donieśli, że są nad Morzem Bin*, in w 
pół godziny później komunikują, że 
samolot leci już nad, północną częścią 
Morza Białego. O godz. 14.25 Lew orno 
wski doniósł o rozpoczęciu lotu nad

Morzem Barensa. Od godz. 14.25 nie 
otrzymano w Moskwie żadnej wiado
mości z samolotu, mimo, że posiada on 
2 racljostacje o zasięgu 9.000 km.

*  *  *

Z dwu stron globu ziemskiego — 
z San Francisco po stronie amerykań
skiej, z Moskwy po stronie europej
skiej — rozpoczęły się dwa gigantycz
ne raidy lotnicze.

Z pnzeciwnej strony poleciał z San 
Francisco do Moskwy słynny jednooki 
lotnik amerykański i W iley P o s t  Nie 
posiada on coprawda za sobą popar
cia wielkich powag naukowych, jak 
Lewoniewski, sam jest jednak eżłowie 
kiern o niezwykłej przedsiębiorczości 
i energji, Ponadto doBrehcżósowc j-\t) 
wyczyny w lotnictwie pasują go na 
pierwszego w śród najznakomitszych 
lotników świata.

Onegclaj W iley Post wystartow ał 
do pierwszego etapu gigantycznego l o 
tu z-San Francisco i wylądował szczę
śliwie w Seattle.

(Sprawę komunikacji lotniczej nad 
krajani arkiycznemi omawiamy o’iwzer 
nie na str. 9-ej).
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Po groźnych pomrukach

Po dekretach Lavala
KAŻNIE I OFIARY TORTUR ODKRY
TO W PODZIEMIACH KOŚCIOŁA ŚW. 

DUCHA W WILNIE.

WILN O, 3.S. ro d  fandaTuon.ts.ini kodeka 
Ja św.Duclia natrafiono na basztę więzień. 
Jią, pochodź, z 15 w. Resztki tej baszty w 
postaci głębokiego otworu studziennego 
można wyraźnie oglądać w podziemiach. 
Koniora, w której złożone są dobrze zucho 
wane zwłoki, a która otrzymaia obecnie 
nazwą „Chadesu“, jest znacznie głębsza 
niż to przypuszczano pierwotnie, zaś o- 
twór przez który wchodziło się do komo 
ry, jest jedynetn oknem. Drzwi znajdują 
się 'niżej. ,, „ .

Stwierdzono, żo w podziemiach klaszto 
ru  czy też .starczyt.ecj baszty więziccuę.i, 

stosowano wobec więźniów tortury. Znało 
ziono mainowiciei dobrze zeahowane zwło 
ki, noszące ślady to rtu r jak n p . złamane 
ręce i nogi, przy pomocy t. z w. śruby hisz 
pańskiej, zwłoki kobiet z obeiętemi pier
siami itd.

W jednym z ciemnych zakamarków 
strychu kościelnego znaleziono skrzynię 
e dokumentami, która niową.z-Lwm- prijr- 
Czyni się do wyjaśnienia tajem nie pedzie 
mi kościelnych.

PA PEN O STOSUNKACH AUSTRIAC
KO - NlEM iELkiCH

WIEDEŃ, 3. 8. Na zebraniu związku oby 
wateli niemieckiich w Salzburgu wygłosił 
poseł niemiecki w Wiedniu vcn  Papen 
sensacyjną mowę przyporohnijąc objęcie 
przez siebie stanowisko w Wioduiu w 
sierpniu z, r. ceiem zlikividownnin konflik 
tu austriacko - niemieckiego a to na o sta 
nie życzenie śp. przezydenta Himlenbur- 
ga.

Von Papen czyni zadość teiuu życze
niu z wielką radością, atoli polityka nie 
jest sprawą łatwą. Nie należy .eduuk tra  
cie cierpliwości.

Rzut oka wstecz pozwała stwierdzić, żo 
Nieuaey i  A ustrja szły zawsze ręka w rę 
ke. na wykreślonej drodze kultury.

Von Papen odjechał nastęt»-.i:« do let 
niej siedziby H itlera  koto Borchteśgaden 
cełem poinformowana go o sytuacji w A a 
s tr ji  i powrócił w kilka godzin później 
z powrotem do Salzburga.

KATASTROFALNY HURAGAN ZNISZ 
CZYŁ ZNOWU FORMOZĘ.

TOKIO, 3.8. Na wyspach Isagati M ija 
ko nad grupą wysp Likejskich wieczorem 
29 ab. m. przeszedł silny huragan, który 
dosięgną! wschodnich wybrzeży Formozy 
i przeszedł nad tą wyspą ze Wschodu na 
Zachód.

Ponieważ huragan i towarzysząca mu 
silna ulewa przerwały łączność telefonu 
czną, nie otrzymano dotychczas szczegó
łów o spustoszeniach, spowodowanych po 
przejściu huraganu. Staoje moteorologicz 
no zaznaczają, że huragan ,jaki przeszedł 
nad Formozą, był ogromnie silny i od 23 
la t nie pam iętają takiej nawałnicy.

H uragan gmiótł mnóstwo domów, zbo 
że i wiele mostów. Bardzo poważnie u ni er 
piały plantacje cukrowe.

II. PREZ. J IA  UCZ TWORZY JUGO
SŁOWIAŃSKĄ PA R TJĘ f a s z y s t ó w  

SKĄ.
W IEDEŃ, 3.8. Według doniesień z 

Belgradu b. prfemjer Jugosław ji Jevtiez 
postanowił powołać do życia jugosłowiań 
ską p a r t j ę  faszystowską, zorganizowaną 
na wzór p a rtji narodowo - socjalistycznej 
w Niemczech.

W tym celu wysłał on do Niemiec ful 
młodych faszystów jugosłowiańskich ma
jących otrzymać tam  wyszkolenie wojsko 
we u przywódców formacyj szturmowych 
Przypuszczają, że Jevtiez zamierza prze
szczepić zasady narodowo - socjalistyczne 
na teren Jugosławji.

ODKRYTO NOWE WYSPY.

MOSKWA, 3.8. Z Arek angielska dono 
szą, że otrzymano tam wiadomość z lama 
cza lodów „Malygin*, że w rejonie wyspy 
Isaezenko na wschód od Nowej Ziemi od
kryto nową grupę wysp.

Załoga wylądowała na jednej z wysp 
i przeprowadza badania,

W szystkie zjawy, widziadła, oba- 
wy koszmarne pierzchły, Ani wojny 
domowej, ani barykad, ani przelewa 
krwi — nic z tego wszystkiego/ Paryż 
i F rancja  odetchnęły, sezon połiiycz' 
»y się skończył, ogórki...

Okazało, się, że rząd j e s t . panem 
sytuacji i autorytet jego wystarcza 
do zażegnania niebezpieczeństwa istot 
nego, czv urojonego. Przykładem na
ocznym jest wprowdzenie w czyn de
kretów oszczędnościowych.

A próba to była niełada! Zamaea 
na budżet „szarego człowieka", który 
tu ta j je st głównym czynnikiem, uda! 
się. Uderzeniem maczugi było obcięcie 
10 proc. z budżetu urzędników, z bud
żetu obliczonego w najdrobniejszych 
detalach- Obywatel protestował, ale 
prawo działa. Prawda, że do gorzkiej 
pigułki dodano słodki sos w postaci 
obniżki cen gazu, elektryczności, ko
mornego i pewnych artykułów żyw 
nościowych.

Trzeba przyznać p. Lavalowi, żo 
jest on znawcą pierwszorzędnym psy- 
ehologji. Rozpoczynający się okres 
wakacyjny nadawał się sam przez się 
do ogłoszenia dekretów. Niewielu zna 
lazło się takich, którzy zdecydowali 
sę na ryzyko stracenia urlopu, a mo
że i posady poto, aby protestować.

A gdy skończą się ferje i nastąpi 
powrót do normy, kalkulacja za i prze 
ciw, co z tego wyniknie?

WAŻNE. W Y JA ŚN IEN IE W SPRA W IE 
SŁUŻBY W O JSKO W EJ AKADEM!

KÓW.
M inisterjum  spraw wewnętrznych o- 

głosiło wyjaśnienie, dotyczące odroczeń 
służby wojskowej akademikom . MSW 
zwróciło uwagą władz adm inistracyjnych 
na to, żo w myśl art. 64 ustawy o po wszech 
nym obowiązku służby wojskowej, zgłoszę 
nie do ochotniczej służby daje rozszerzo
ne upraw nienia do odroczeń. Akademicy, 
którzy po ukończeniu szkoły średniej zglo 
sili się ochotniczo do odbycia służby, i nie, 
zostali przyjęci z powodu braku : wy mo 
gów fizycznych, korzystają z prolongaty, 
odroczeń służby wojskowej nawet w tych' 
wypadkach, o ile zmienią oni > odbywane 
studjft i wstąpią w toku trw ania odroczę 
nia na inny wydział, nie uprawniający w 
normalnych w arunkach, do takiej pro!on 
gaty.

W SPRAW IE APLIKANTÓW. NOTAR
IA L N Y C H .'

Rady notarialne powzięły ostatnio-sza 
reg  uchwal w sprawie aplikacji no taria l
nej. M. iu. rada no taria lna w Warszawie 
uznała za niedopuszczalne jednoczenie n i  
bywanie aplikacji notarialnej : i adwokac 
kiej. R ada uotarja lna w Krakowie orze
kła, że kandydat notarialny, który, z 
dniem 1 stycznia 1934 r. stał się aplikan
tem notarialnym  i zdał egzamin notrajaL 
ny m ając 4-letnią praktyką notarialną, 
staje się asesorem notarialnym  na po. 1st a 
wie zarząd zen i a prezesa rady nator.jał- 
nej..

Podobnież staje sic asesorem notarial 
nym kandydat notarialny, który zdai eg
zamin sędziowski lub adwokacki i ma ł-'e  
tn ią  praktyką suatarialną.

(Korespondencja własna).

M anifestacja na placu Opery nie 
odznaczała się wigorem ani rozma
chem, ale wywołała w skutku natęże
nie agitacji-socjalistów, którzy bronią 
interesów stanu urzędniczego. Po 
ferjacli zastanowią się jednak dobrze 
deputowani nad kwestją swej odpo
wiedzialności wobec wyborców i na
myślą się nie raz a kilka razy przed 
wywołań i eta przesilenia gabinetowe
go Co możuaby postawić ha miejscu 
gabinetu p. Lavala? Gabinet kartelu 
lewicy, czy, frontu ludowego? W ta 
kim razie miałoby się przeciw sobie 
całą prawicę, wszystkie ligi bojowe. 
A pozatem, za kulisami całą potęgę 
finansjerv, zdecydowanie wrogą idei 
gabinetu lewicowego.

Gzy F rancja  dojrzała do rewolucji 
. ekonomicznej, k tóra musiałaby nastą

pić w takim  wypadku? Czy nie zna
lazłby się gabinet przejściowy, gabi
net zjednoczenia a la Doumergue?

Ostatnie tygodnie i przebieg wy. 
Jarzeń dowiodły naocznie, jakkolwiek 
może się to wydawać paradoksem, że 
we F rancji każdy rząd jest mocny, 
gdyż opiera się na adm inistracji i na 
armji.

K to się nie orjentuje w wewnętrz
nej konstrukcji społeczeństwa i p a ń 
stwa we F rancji, temu sytuacja tu ta j

Paryż, w sierpniu.
będzie się często, aż nazbyt często wy
dawała groźną wówczas, gdy nią by
najmniej nie jest. Walki, któro się hu 
czą we F racji na arenie publicznej, 
brane są aż zbyt często zagranicą zA 
oznaki słabości i rozkładu. Je s t tó 
niedocenianie siły i spoistości ustroju 
społecznego Francji.

Po ferjaeh letnich oczekują rząd 
p. Lavala dwa poważne problematy 
do rozstrzygnięcia: drożyzna i spra
wa Abisynji. Kwestja abisyńska bę
dzie przeciągnięta, odbył się już szo. 
reg posunięć dyplomatycznych w celu 
uzyskania zwłoki. W polityce we
wnętrznej zaś dużą rolę odgrywać bę
dzie spraw a umów handlowych i kon
tyngentów dla krajów  obcych Tutaj 
dużą rolę odgrywają interesy poszcze
gólnych dzielnic i departamentów, 
chroniących swoją produkcję przed 
inwazją i konkurencją artykułów im
portowanych z zagranicy.

Tutaj, więcej niż w innej dziedzi-* 
nie, musi okazać rząd p. Lavala od
wagę i zręczność, by nie narazić sobie 
szerokich mas drobnych producentów. 
Dotychczasowe sukcesy i zręczno, 
układna polityka szefa rządu pozwa
lają mniemać, iż opłynie on szczęśli
wie wszystkie rafy  podwodne.

Euies,
m m i i m n iiM

Hołd Komendantowi złoży zjazd
legionowy w Krakowie

PROGRAM UROCZYSTOŚCI X III  ZJAZDU ŁEGJO NISTÓ W
POLSKICH.

Zarząd główny związku legjoni- 
slów polskich, w porozumieniu z re
prezentacją kół pułkowych, zwołał do 
K rakowa na dzień 6 sierpnia X I I I  o- 
gólny zjazd łegjonistów polskich dla 
zbiorowego oddania hołdu komendan
towi i sypania kopca, oraz złożenia 
ziemi z pobojowisk łegjonowych.

UROCZYSTOŚCI PRZED ZJA - 
ZDOWE.

Poniedziałek, 5 sierpnia: godz. 13. 
Przyjazd dełegacyj z ziemią z pobojo
wisk łegjonowych na dworzec główny.

W domu im- Józefa Piłsudskiego 
w Oleandrach: Godz. 19.30. Ustawienie 
się łegjonistów według pułków, ora a 
dełegacyj i pocztów sztandarowych 
przed Oleandrami. Godz. 19.50. Zacią
gnięcie w arty honorowej przez zwią
zek strzelecki przed popiersiem Ko 
mendanta. Godz. 20-ta„ 1) Apel żałob
ny ku czci Komendanta, 2) Złożenie 
ziemi z pobojowisk łegjonowych pod 
piedestałem Komendanta, 3) Przy 
dźwiękach Pierwszej Brygady poczty 

. sztandarowe odchodzą do Domu w 0 - 
leandrach, gdzie złożą sztandary w 
sali związku łegjonistów.

UROCZYSTOŚCI X III  ZJAZDU. '
Wtorek, 6 i sierpnia: Godz. I-ta- W y
marsz drużyn, strzeleckich z Olean
drów historycznym szlakiem Kadrów 
ki. Godz. 7-ma. Zbiórka pułków legjo- 
nuwych na Błoniach, w pobliżu Oleań 
drów, Godz. 7-15. Poczty sztandarowe 
ustaw iają się. na wyznaczonych miej
scach. Przeniesienie urn z ziemią z 
Oleandrów na czoła* poszczególnych' 
pułków- Godz.' 7.3(1. Defilada pułków 
legionowych przed prezesem zarządu 
głównego płk. W alerym Sławkiem i  
generalnym inspektorem sit zbroj
nych, gen. dyw. Edwardem Rydzem - 
Śmigłym — kolo Oleandrów. Pochód 
kolumny legjonowej na Wawel. _

Porządek pochodu: 1) Prezydja ra 
dy naczelnej i zarządu głównego zw. 
leg- orriz kół pułkowych, 2) Delegacja 
z wieńcem, 3) Poczty sztandarowe 
w szystk ich  oddziałów związku legio
nistów. 4) Kom panja Kadrowa. 5/ 
Urna z ziemią z pobojowisk 1. p. p, 
leg. 6) 1 p. p. leg., a następnie wszyst- 
kie pułki legjonowe, poprzedzane ur
nami z ziemią.

Pochód podażv ulicami: Aleją 3

maja, ul. Józefa Piłsudskiego, S tra 
szewskiego, Podwalem, Szewską, Ryn 
kiera Głównym (linją C—D, A—B), 
obok kościoła Marjackiego, ul. Grodz
ką, Podzamczem, drogą królewską na 
Wawel obok katedry, kierując się na 
dziedziniec arkadowy Zamku Królew
skiego.

Godz. 9.15: 1) Uroczysta Msza Iw. 
na dziedzińcu zamkowym. 2) Kazanie.

Godz. 10-ta- Po nabożeństwie poc» 
1y sztandarowe zw. leg. poi. odchodzą 
7. dziedzińca Zamku i następnie two
rzą szpaler od bramy Zamku do w ej
ścia do katedry. Godz. 10.15.
ZŁOŻENIE HOŁDU KOM ENDAN

TOW I W  K RYPCIE.
Złożenie hołdu Komendantowi w 
Krypcie. Wchodzą do K rypty: 1) 
P rezydja rady naczelnej i zarządu 
głównego zw. leg. oraz kół pułko
wych. 2) Delegaci z urnami z ziemią. 
3) Delegacja z wieńcem.

Godz. 10.45. rozpocznie się hołd 
wszystkich łegjonistów Krypcie. Po 
złożeniu hołdu łogjoniści udadzą się 
na Sowiniec (abutobusami z Placu 
Bern ardyńskiego) •

Godz. 11.30. Uroczyste posiedzenie 
zady naczelnej związku łegjonistów 
pod przewodnictwem prezesa płk. Wa 
lerego Sławka -— w sali rady miejr 
skiej.
UROCZYSTOŚĆ NA KOPCU JÓZE 

' ' FA  PIŁSU D SK IEG O .
Godz. 15.30. Zbiórka łegjonistów 

pułkami na Sowińcu. 1) S z t a n d a r y  
ustaw iają się na wzniesieniu w punk
cie centralnym kopca, obok prezy. 
djum  rady naczelnej i zarządu głów
nego związku łegjonistów oraz kół 
pułkowych.

Godz. 16-ta. Przemówienie gen. 
inspektora sił zbrojnych gen. dyw- 
Rydza. - Śmigłego. 1) Złożenie ziemi 
z pobojowisk łegjonowych na Kopcu. 
2) Sypanie Kopca przez łegjonistów-

Biuro informacyjne i kw aterunko
we X II I  zjazdu mieści się przy ulicy 
Lubicz 4 (naprzeciwko dworca kole
jowego) nr. teł. 119-13, Biuro prasowe 
zjazdu, Rynek Gł. 25, klub społeczny 
nr. teł. 142-24. Prezydjum  X II I  zjaw 
du: zarząd okręgu zw. łegjonistów 
Dom im. Józefa Piłsudskiego w Ołeau
rl /Y 1 jQt n R fYl Din 7 PI V  f.A.l 1 1 0-1



Nr. Zł O

Nr. 11 telefonu
dorożek  konnych 

Czynny d z i e i  i noc 
do użytku S; KSllenteEg

N IERÓ W N E _ SZANSE.
S taroży tn i Gnl.ow.ie m aw iali, ż.; miecz 

jest obosieczny.. Znaczyło to poprastu , że 
m ożna mieczom skaleczyć, uietyJko ho- 
ąp». a ]o .i  siebie. Polskie przysłow ie glo 
?V, “ J m,a  dwa końce. Można ko-£oś po 
bie, ale można i sam em u dostać. Inne 
przysłowie mówi, że każdy jest kowalem 
własnego losu.

Innem i sio wy _ — dla  wszystkich sa rów 
ne szanse, tak  ja k  w ło te rji państwowej 
dla tych, co zaopatrzyli sic w los. Każdy 
może w ygrać, trzeba mieć tylko los.

W trzeciej klasie, k tórej ciągnieniu za 
ezyna się 13 sierpnia, głów nych 'wygra
nych po 1C0.CC0 złotych je s t trzy. Prócz te 
go wiele innych w ygranych, razem  nu o- 
golną sumę 1.991.700 zl.

Str. 3

Ordynacja wyborcza dawniej a dziś
N iejednokrotnie d n ia  sin 4 • ,Niejednokrotnie dają się słyszeć 

glosy na tem at zasad obowiązującej or 
dynacji wyborczej do sejmu, a w szcze 
gólności zasad powszechności i bez- 
I ośredniości wyborów i z treści tych  
głosów wynika, że językiem  dyskusji 
nie są przepisy ordynacji wyborczej 
w ich obowiązującej treści, lecz rem i
niscencje wypow iadanych w toku 
obrad sejmowych uwag" posłów opo
zycyjnych, którzy ZAvalezając p ro jek t 
ordynacji wyborczej zarzucali mu 
nieistniejącą treść i' m otyw y. Jak o  
rezu lta t te j demagogji pozostał tu  i 
ówdzie tru jący  osad w umysłach bez
krytycznych i łatw o idących na lep 
frazesu.

Jeśli chodzi o powszechność, t > 
art- 2 ordynacji wyborczej do sejm u 
stanow i: „praw o w ybieran ia  do sej" 
mu m a każdy obywatel bez różnicy 
płci, k tóry  ukończy! 24 la ta “

_0 w yraźniejsze określenie p raw a 
każdego obywatela polskiego w w y
borach do sejm u, nie można się spie
rać i żadnych wątpliwości pod w zglę
dem zasady powszechności być nie 
powinno.

Podobnie w yraźnie i kategorycz
nie mówi ordynacja wyborcza do se j
mu o bezpośredniości glosow ania 
prąez każdego upraw nionego wyborcę 
na .kandydata  n a . posła,, a rt. 62 ordy- 
nacji stanowi! .bowiem: ^wyborca
oznaczy kreskam i na karcie nazwiska 
2-eh kandydatów , na których pragnie 
«ddać g!os“ a więc wyborca głosuje 
bezpośrednio na kandydatów  posel
skich i jak  mówi art. 60 musi to swoje 
praw o bezpośredniości wykonać o so  
p-iśeie, a więc sam, nie wolno mu ucie
kać się do zastępstw a przez pełnomoc 
nika, a  jedynie ułomnym ustaw a ten 
przyw ilej zastrzega, że pozwala im 
posługiwać się przy głosowaniu po
mocą osoby zaufanej.

P rzepis ten jest rozwinięciem n a 
czelnej zasady ordynacji wyborczej, 
związanej organicznie z przepisam i 
obecnie obowiązującej konstytucji, 
według których to przepisów w pływ 
na bieg spraw  państw owych powinny 
mieć tylko osoby dające gw arancję 
i czeiwej p raty . Państw o polskie jes t 
dobrem wspólnem wszystkich obywa
teli, ô  które każdy obywatel obowią
zany jest dbać.

Uczciwy obywatel musi więc roz
ważyć w swem sumieniu komu z kan 
dydatów  m a oddać głos, a jest to jego 
nietylko praw o lecz i obowiązek jeśli 
chce być w zgodzie z przykazaniam i 
konstytucji.

Zasady bezpośredniości głosowa
nia nie zmienia w niczem w prow adzo
na przez ordynację wyborczą in s ty 
tucja okręgowych zgromadzeń wy- 
ł orczych, bo przecież i przy daw nej 
ordynacji wyborczej nie głosowano 
na tę lub inną osobę, lecz na listę osób 
wskazanych przez tę lub inną p artię  
iub związek zblokowanych stronnictw .

I tu  na dobro nawej ordynacji w y
borczej zapisać należy jeszcze i to, że 
gdy przy dawnym  system ie wyborca 
niejednokrotnie znajdow ał się w trud  
nej sytuacji, na który  numer listy 
głosować, bo spotykał na niej i na
zwiska osób, zdaniem jego bez kwa- 
iifikacyj, to obecnie zm artw ienie to 
odpada, bo na liście kandydatów  z n a j
dować się będą nie osoby tej lub innej 
g rupy politycznej, lecz osoby w ska
zane przez większość delegatów w szy
stkich zorganizow anych społecznie 
jednostek, a  mianowicie;

h) przedstaw icieli sam orządu te ry 

torialnego, t  j. osób którym  zaufało 
już^ społeczeństwu) zorganizowane w 
gm inach, pow ierzając im gospodarkę 
na pewnym  odcinku adm inistracji 
państw owej, spełnianej pT zez sam ą 
ludność z woli i pod kontrolą pań . 
siw a;

b) przedstaw icieli samorządu go
spodarczego, a więc takichże mężów 
zaufan ia  życia gospodarczego w za
kresie przem ysłu, handlu i rzemiosł, 
których obowiązkiem je s t dbać o in 
teresy  gospodarcze swych grup, lecz 
dbać tak , by in teresy  tych g rup  nie 
były sprzeczne z interesam i ogółu, bo 
w tym  ogólnym i u te r es? e mieści się 
zarazem  interes tych  w łaśnie grup i 
należących do nich jednostek;

c) przedstaw icieli św iata pracy, a 
w c c także tych zaufanych, którym  
związki zawodowe pracownikihv fi
zycznych il umysłowych pow ierzyły 
obronę ich interesów.

Ustawodawca idzie tu  tak laleko, 
że przyznaje tej g rupie  stosunkowo 
do innych organizacyj społecznych 
większy procent uczestników w zgro 
madzeniu wyborczem, przyczem pro
cent ten powiększa się przez liczbę 
delegatów należących do przedstaw i
cieli samorządu terytoralnego, gdzie 
znajdują się także zaufani wybrańcy 
ludzi pracy. „

d) z  przedstaw icieli wolnych zawo
dów, lekarzy, adwokatów, inżynierów, 
.techników, a więc osób, które znajo-

GBRABY W  G E N E W IE .

mm

i*:?*

Dyplomaci, biorący udział w pracach nad załatw ieniem  kw estji ab sy ń sk ie j 
•t. lew ej strony  delegat Włoch baron Aioisi, z praw ej przedstawiciel Alw- 

synji Tecle H avaria te  (z  laską) ze swoim doradcą prof.
stawicie! 

ezein.

Dzień pracy papieża
w opisie francuskiego dziennikarza

W paryskim  „Jou rna lu“ pojaw ił 
się artykuł Roberta cle Sain t Jean po 
święcony Ojcu św. A utor jego zwraca 
uwagę, że obecny Papież stara, się do 
prowadzić do jak  najw iększej liczby 
konkordatów; w ciągu 13 la t jego pon 
ty fik a tu  zarejestrow ano ich już. 11;3b 
narodów jest obecnie reprezetiłowa
nych przy W atykanie. W  sprawach 
ściśle relig ijnych P ius X I związał swe 
imię z licznemi kanonizacjam i i ir utv 
fikaejam i; z jego osobą związany Je s t 
też jubileusz 1900-ej rocznicy

to

odku-
w opienia ludzkości; szczególną troski 

ścią otacza Ojciec św . misje, osobiście 
śledzi rozwój bibljotąki w a ty k a ń sk ie j, 
z jego rozporządzenia wzniesiono wie

PRZY WŁOSÓW 
W Y P A D A N I U ,
łupieits, łysieniu s ł o s i t e  ssę mydło  

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.

le budowli w W atykanie. W szysGo 
wskazuje na niepożytą energję i żywo 
tność Papieża, który liczy 78 lat ży
cia.

Papież odpraw ia Mszę św. o g. 7-ej 
rano, poczem zażywa krótkiego space
ru, następnie pracuje u siebie na 2-em 
piętrze, przyjm ując tych, którzy mają 
przyw ilej być przyjętym i. Najczęściej 
otrzym uje posłuchanie sekretatv sta
nu kardynał Pacelli. Ciekawe lis-y czy 
tu je Papież sam, dykująe odpowiedzi 
czuwającemu stenografowi. Ojciec św. 
nrzegląda dzienniki oraz przedkładane 
mu i posegregowane wycinki; ] ■ dezas 
obiadu, który spożywa sarn, czyta mu 
gazety sekretarz. W wielu okolicznoś
ciach Papież dawał wyraz swemu za
interesow aniu się prasą; ostatnio zaak 
ceptował projekt światowej wystawy 
prasy katolickiej. Ojciec św. nie ogra
nicza się. do podpisania tylko tego. 
mu przedłożą, lecz wyraża swoje nsobi 
ste opinje nierzadko własnoręcznie 
zmienia przedłożony ran tekst, i żaden 
z jego współpracowników nie mogliby 
pochwalić się przeświadczeniem, że je 
go zdanie przeważy nad zdaniem OjcaIn
ŚW

mości całości życia społecznego i z  
wykształcenia są. języczkiem u wagi 
interesu ogelno-państwowego;

e) przedstawicieli uspołecznionego 
św iata kobiecego, którego głos w y
próbowany w praey społecznej stano
wi w ogólnym dorobku naszego życia 
zbiorowego poważną pozycję,

W takich w arunkach w ybrani p o 1 
słowie dają  istotną gwarancję, że 
przedstawiciele ogółu społeczeństwu 
dbać będą rzetelnie o interesy każdej 
grupy społecznej i wszystkich razem.

Czyż ordynacja wyborcza do sej
mu w tern wiernem odzwierciadleni i 
nie jest lepszą od dawnej? Rozumny 
obywatel nie może temu zaprzeczyć

h.

300  la l  temrcy

Wyprawa m orska  
kozaków zaporoski^

Z DZIEJÓW  D A W N EJ M ARYNARKI 
PO LSK IEJ.

O statnie blaski naszej świetności na Bal 
tyku, zajaśn iały  przed upadkiem  za cza
sów króla W ładysław a 4. Ten w ładca poi 
ski wstępując w r. 1632 na tron, miał już 
powzięty plan zwiększenia potęgi Rzeczy* 
pospolitej na morzn i w ybudow ane floty, 
godnej wielkiego państw a i narodu.

P lany  te zostały po większej części ssra 
alizowane. Po utworzeniu floty, zabrał 
sie król W ładysław  do wybudowania no
wego, niezależnego od niepewnego zawszA 
Gdańska, portu  W ładysławowo na Helu, 
tam  gdzie dziś leżą, Chałupy. Post.'iw ił
też w pobliżu drugą tw ierdze JSazieniierzd 
wo i zaczął ściągać przednie wojska na 
Pomorze, sposobiąc s i ę  do wojny ze Szwl 
darni.

Najciekawszym pomysłem króla było js 
dnak zaprzągniecie kozaków zaporoskich 
do służby m orskiej na Bałtyku. Król wy 
obrażał sobie, że kozacy zaporoscy, jaktf 
sław ni wioślarze, którzy na swych z win 
nych czajkach, p rując fale Dniepr.) cu
dów zręczności dokazywali — mogą być 
pożyteczni także i na  morzu. Dal wh>« 
król W ładysław  4 rozkaz zaciągnięcia 15GK 
kozaków „obeznanych z wodą*' i nieb.1 
wem nadciągnął K onstanty  Wołk; pulkC 
wnik wosjka zaporoskiego ze swoimi „m« 
łodcamW nad Niemen, gdzie przygotowuj 
no dla nich czajki do w ypraw y wojenne.! 
na B ałtyku.

M niej wiecej 4 — 5 sierpnia 163.? r., t 
wice £00 la t temu, przybył Wołk ze sw oi nu 

kozakami do Królewca. Żądni łupów 5 sła 
wy nie czekali kozacy wyniku układów 
rozjemczych, które się właśnie toczyły, 
lecz wsiedli bez zwłoki na swoje czółna i 
czajki i wypłynęli na zatokę Fryską. Zdu 
mieli nie Szwedzi, zobaczywszy na morzą 
niespodziewanych gości, przyw itali ich 
choć bezskutecznie z arm at, kozacy jed
nak  rzucili sie na okręt szwedzki i zrabo 
wali go doszezetnie. Na falach morskich 
umieli sie doskonale zachować

P o k u s ifarby liny i listó
p o leca  po cenach  n ajn iższych

Skład M gterjałów  A ptesznych i Farb
f .  M O N E T A

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. S ob iesk iego  29.
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Wybory w Zagłębiu / f / i

Prace przedwyborcze w Zagłębiu 
posuwają się szybko naprzód.

Onegdaj na ulicach rozlepione zo
stały ogłoszenia o wyłożeniu do prze
glądu publicznego spisów wyborców 
uprawnionych do głosowania do rena 
tu i do sejmu.

Wyborcy winni sprawdzić czy znaj
dują się na liście uprawn. w terminie 
od 7 do 14 bin. Listy te są wyłożone 
do przejrzenia w lokalach poszczegól
nych komisyj obwodowych.

Wyborcy winni sprawdzić obecno ió 
swą na listach, aby nic nie stało im na 
przeszkodzie w spełnieniu obowiązku 
obywatelskiego, jakim jest głosowanie 
do sejmu i senatu według nowej ordy 
nacji wyborczej.

Po upływie wyznaczonego terminu 
do głosowania uprawnieni będą ci tyl 
ko wyborcy, którzy są umieszczeni na 
listach.

Reklamacje winny być składane o 
Ile dana osoba uprawniona do głoso
wania nie. jest zamieszczona w  
spssie, jak również winny być 
s k ł a d a n e  reklamacje o de 
przeglądający spis, zauważy, że na li
ście zamieszczone zostało nazwisko o- 
soby nie posiadającej prawa do gloso 
wania.

WYBORY DELEGATÓW w ZWIĄZ 
KACH 1 ORGANIZACJACH.
W dalszym ciągu odbyły się wybo 

ry delegatów do okręgowego -'groma
dzenia wyborczego w poszczególnych 
związkach w organizacjach.

Rada adwokacka, jako delegatów 
do kolegjum wyborczego wydelegowa
ła adwokatów: Marcina Łaszczyńsk>c- 
go i Antoniego Kohna.

Stowarzyszenie tecłiników wybra
ło swym delegatem do kolqgjum p. E- 
du arda Krasnodę bśkiego.

Chrześcijańskie zjednoczenie zawo 
dowe w Zagłębiu wybrało delegatem  
p- Józefa Kowalika.

Na zebraniu członków unji pracow 
ników przemysłowych i handlowych 
delegatami do zgromadzenia okręgowe 
go wybrano pp. Kazimierza Ostrow
skiego, Kazimierza Lisowskiego, Zy
gmunta fłakiecia z  Sosnowca, Ignace
go Bresela z Grodżca, Ludomira Ilu- 
dolfa .? Kazimierza i Jana Surowca z 
Dąbrowy.

Związek zawodowy pracowników 
miejskich w Zagłębiu wydelegował do 
zgromadzenia okręgowego pp.: na.cz.
Franciszka Mroczki\eivic-za, Bolesława- 
Koncewicza z Sosnowca i Józefa Taj- 
chmana z Czeladzi.

Związek „Praca Polska" wydętego 
v . ; d  do zgromadzenia: Stanisławę Ku- 
V z- Czeladzi i  Piotra Galęzioicskiego * 
Sosnowca.
Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Zagłębiu delegatką wybrał p. Helenę 
'Narbuttową z Będzina.

Zjednoczenie zawodowe polskie 
związek metalowców i pokrewnych za
wodów wybrał delegatów do zgroma
dzenia okręgowego w osobach pp.: Li
sa z Grodżca, Hetmańczyka z Będzina, 
'Br. Guzika i Mieczysława Rzepę z So
snowca.

DELEGACI IZBY PRZEM YSŁO
W O-HANDLOW EJ W  SOSNOWCU

Wczoraj, pod przewodnictwem pre 
«esa Sowińskiego odbyło się nadzwy
czajne zebranie plenarne izby przemy
słowo - handlowej w Sosnowcu, na 
kłórem wybrano 77 delegatów izby do 
zgromadzeń okręgowych.

Wybarui zostali pp.: okręg wybor
czy nr. 24 (po w. kielecki i włoszczou;- 
■cJci) Jankielewskii Zelig, Kotowski Lu 
ejan, Kwieciński Otmar, Rozeuberg 
Lejzor, Bendkowski Eugenjusz, 0  ry
saka Jan, Karski Tomasz, Poroś zo.wsfei 
Wojciech-

Okręg wyborczy nr. 25 (Częstocho
wa i pow. częstochowski): Apanowiez 
Cyprjan, Borkowski Jerzy, Cholewi- 
cki Jerzy, Kontkiewicz Stanisław, No 
wieki Czesław, Prusicki Stanisław, 
Schleicher Juljusz, Stiller Zygmunt 
Markowicz Roman.

O kręg  w y b o r c z y  nr. 26 (p o w .  za- 
w ierc ień sk i  i  o lku sk i):  Młynarski
Piotr, Steinhagen Aleksander, W al
czyński Antoni, Heller Wiktor, Nie
wiara Marjan, Sadowski Henryk,

O kręg  w y b o r c z y  nr. 27 (Sosnowice 
i  p o w .  b ę d z iń s k i ) : Gruszczyński Ed
mund, Jaguczański Paweł, Saper Jó 
zef, Stankiewicz Kazimierz, Strojny 
Władysław, Gutensztąjn Dawid, i.uu- 
bitz Mieczysław, Prądzyński Jan, 
Przedpełski Józef, Wengris Jan, Wo
jewódzki Henryk, Zarębski Mieczy
sław.

O kręg  w y b o r c z y  nr. 26 (p o w .  ją d rze  
jousk-i, pow . m iech ow sk i i p o w .  g iń-  
czo w sk i) :  Broszki: wicz Feliks, Lasko 
wski Michał, Szpil i-c cg Kljasz, Buja
kowski Tan, Chodnikiewicz Bonawen
tura, Nowicki Ignacy, Cichy Franci
szek Domański. Ignacy, Lech Józef.

O kręg  w y b o r c z y  nr. 29 (pow. san
dom iersk i i pow . s ło p n ic k i ) :  Andrze
jewski K an i, Sokołowski Jan, S.piro 

Budzyń/ki Kazimierz, Łud- 
czak Bolesław, Łuszcz Stanisław Mu
siał Antoni Wtarł.

O kręg  w y b o r c z y  nr. HO (p o w .  opa
to w sk i  i  paw-, i łżeck i):  Gronwakl Jan, 
Klepacki Wincenty, Radomski Lucjan 
Skrzypezyński Władysław, Wurman 
Matys, Grajewski -Tan. Posłuszny Bo 
lesław, Raczyński Kazimierz.

Okręg wyborczy nr. 8.1 (pow. kona 
chi i pow. opoczyński): Depowski Lu
dwik. TToehhevg Moiżesz. Jendiwków- 
na Helena. Kronunblum Szuja, Lorka 
la Józef Czernic Wacław, Majchrzak 
Józef. Wajnsztok Aron.

Okr. w n b o rczg  nr. 32 (R a d o m , pow- 
radomski i pow. kosienicki): Frenkiel 
Piotr. Kindt Gustaw. Lisicki Włady
sław, Lubiński Stanisław, NoLlin TI er 
man, Tomanek Tadeusz, Wierzbicki 
Stanisław, Jakubowski Władysław,

d-i T >nr.

ODPRAW A PRZEW ODNICZĄ
CYCH I ZASTĘPCÓW  OBWODO
WYCH KOM ISYJ WYBORCZYCH.

Jutro odbyć się ma odprawa prze
wodniczących i zastępców obwodo
wych kjomisyj wyborczych z Sosnow
ca i całego powiatu będzińskiego.

Na odprawie omówiono zostaną 
sprawy związane z czynnościami ob
wodowych kornsyj wyborczych oraz 
nastąpi sprawozdanie czy sprawnie 
działa cały aparat wyborczy.

Odprawy odbędą się w tuzech mia 
stach.

W Sosnowcu odprawa nastąpi av 
ratuszu o godz, 7.30 wiecz, przyezem 
udział w niej wizmą przewodniczący 
i zastępcy obwodowych komisyj w y
borczych z Sosnowca i Ni wici.

W Będzinie odbędzie się odprawa 
o godz. O 30 popoł. dla przewodniczą
cych i zastępców obwodowych lcmni- 
syj z Będzina oraz gmin: Łagisza, Woj 
kowice Kościelne, Grodziec, Bobrowni 
ki, Ożarowice i Czeladź.

W  Dąbrowie w sali rady miejskiej 
o godz. 5 popoł. odbędzie się odprawa 
dla przewodniczących i zastępców ko
misy.! obwodowych z terenu Dąbrowy 
out z gmin: olkusko - siewierskiej, Lo- 
śnia i Zagórza.

TF Sosnowcu i Będzinie odprawą 
osobiście przeprowadzi przewodniczą
cy okręaowei komisji wyborczej 'wice
prezes dr. Kucharski, natomiast w Dą 
broicie zastępca, przewodniczącego sę
dzia Sfarostecki.

Odprawa przewodniczących i zastę 
pców obwodowych komisyj • senackich 
z Sosnowca i całego powiatu będziń
skiego odbędzie się we wtorek, te j. b 
hm. o godz. 6 popoł. w ratuszu sosno
wieckim.

Nad Czarną Przemszą od Mysłowic 
w stronę Sosnowca prowadzone są o- 
beenie prace przy regulacji rzeki.

Pisaliśm y już obszernie, jak odby
wa się prąca przy regulacji Czarnej 
Przemszy, gdzie zatrudnionych jest 
IfldO JsezroSwtnych z Zagłębia,

Robotnicy ci pracują na dwie zmia 
ny, to znaczy, gdy jedna part,ja ro
botników pracuje przy regulacji rze
ki, druga part ja pozostaje na urlopie 
turiHisowyui.

l r ten sposób zatrudnienie znala
zła większa ilość bezrobotnych.

Regulacja koryta rzeki polega na 
tern, że podczas, gdy przedtem rzeka 
robiła zakręty, obecnie buduje się pro 
sty kanał o jednakowej szerokości i 
głębokości-

Obecnie w bieżącym roku ropoez- 
ną się prace przy budowie, portu han
dlowego i węgłowego. na Czarnej 
Przemszy.

Port wybudowany zostanie w kli
nie, jaki tworzą granice trzech woje
wództw: kieleckiego, śląskiego i kra
kowskiego, a w którym rozsiadły się 
trzy osady przemysłowe: Niwka, Mo- 
drzejów i Mysłowice.

Projektowany port dzielić się bę
dzie aa dwie części, a mianowicie: 
port północny i południowy.

Port północny znajdować się bę
dzie między Modrzejowem a Sosnow- 
cem i zaopatrzony zostanie w trzy ba
seny.
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Niedziela

4
Siei pień

Dziś: Dominika.
Jutro: N.M.P. Śnieżnej 
Weeliód słońca: 4.03 
Zachód słońca- 7.17

WARSZAWA.
Niedziela, i sierpnia.

8.50 Kiedy ranne wstają zorze. 6.13 (Jim 
nastyka, 9.02 Mała ork. P. R, 9.15 Dziennik 
poranny. 9.50 Pogadanka sportowa, 0.55 
i. rograrn na dzień biożąoy. 10.00 P łyty . 
lOJa Nabożeństwo z Wilna. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 OJ 
zrodel W isły do Czeromosza. 12,20 Pora*-, 
nek muzyczny. 13.00 Teatr Wyobraźni za 
Lwowa. 14.00 P łyty. 14.57 Wiadomości rno 
^°A° F,zne‘_ I5-0® Pogadanka rolnicza. 
lo.łO Płyty. 15.22 Przegląd produktów roi 
nycn. 15.35 P łyty . 15.4.) Pogadanka dla go 

ŁJi wiejskich. 16.00 Koncert solistów. 
16.45 Szkic literacki. 17.00 Dla naszych let 
msk. 18.00 Transmisja z kolonji młodzie
ży w W ielkiej. 18.15 P łyty. 18.30 Cała Pol 
ska sp5ewa.lS.45 Wzdłuż granie Polski.
19.00 Program na dzień następny. 19.10 
Koncert reklamowy. 19.23 Transmisja fret 
gmentów 14 regat wioślarskich o mistrzo
stwo Polski. 19.50 Biuro Studjów rozma
wia ze słuchaczami P. R. 20.00 Komen
dant jako żołnierz i wódz. 20.10 Koncert w  
wyk. ork. Symf. P. R. 20.45 W yjątki « 
pism .Józefa Piłsudskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Chłop i poeta. 21.30 N ą  
wesołej lwowskiej fali. 22.00 W i a< (om ości 
sportowe. 22.20 Nasza Marynarka gra,
23.00 W iadomości meteorologiczne. 23.09 
Płyty.

KATOWICE.
Niedziela, 4 sierpnia.

8.30 Transmisja z Warszawy. 9.55 Pro* 
gram na dzień bieżący. 10,09 P łyty. 10.13 
Transmisja z Wilna, W arszawy i  Kraka 
wa. 12.03 Transmisja z W arszawy i Lwa 
wa. 13.20 Transmisja z Warszawy. 1400 Or 
kiestra Powstańców śląskich. 14.85 Pły
ty. 15.00 Uporządkowanie i  przygotowa
nie stajen i obór na okres zimowy. 15.221 
Co słychać na Śląsku. 15.45 Transmisja Z 
Warszawy i Lwowa. 17.00 Tr. r. W arszawy 
19.09 Program na dzień następny.. 19.10 
Koncert reklamowy. 19.50 Transmisja e 
W arszawy 5 I.wowa. 22.0ff Wiadomości 
sportowo. 23.05 Muzyka taneczna.
,  i

Fort handlowv i węplowy wyhodowany
zostanie mi Czarną fnmsĄ pod Hysłowitami

PORT PÓŁNOCNY ST A N IE  M IĘDZY MODRZEJOWEM A SOSNO
WCEM. — PORT POŁUDNIOW Y ZNAJDOW AĆ SIĘ  BĘDZIE KOLO

N IW K I.
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Dwa baseny oddane zostaną do u- 
żytku handlowego, trzeci zaś dla tran 
sportu węgła.

PotudnioAvy port na przestrzeni od 
koryta rzeki do Niwki, wgłębiony w 
klin trzech b. zaborów otrzyma tylko 
dwa baseny, wyłącznie węglowe.

Wzdłuż rzeki prowadził będzie ka 
nał. łączący baseny z Czarną Przem
szą.

Baseny będą wybetonowane, przy
czepi długość ich wynosić będzie od 
3ć0 do 700 metrów, szerokość zaś (50 
metrów.

Kanały i baseny zaopatrzone zosta
ną w' wodę z obecnych kanałów.

Do budowy samego portu dyrekcja 
dróg wodnych w  Krakowie, której po 
wierzono budowę, przystąpi dopiero 
po całkowitem zakończeniu robót 
przy regulacji rzeki.

Okres budowy jest przewidziany 
na 5 lat, przyczem koszt budowy obli
czono na przeszło 19 miłjonów zł.

Projekt portu wykonał inż. Stani
sławski.

Dzięki budowie portu na Czarnej 
Przemszy, zatrudnienie znajdzie 
rviększa ilość bezrobotnych z Zagłę
bia Dąbrowskiego.

Dlatego też życzyć należy, aby pra 
ce. te rozpoczęte zostały jaknajszyb- 
eiej.

Znaczenie portu dla uprzemysło
wionego Zagłębia i Górnego Śląska 
jest bardzo duże z® względu na 
przewóz, który, aczkolwiek wolniej do 
trze do miejsca przeznaczenia, to nie
wątpliwie będzie tańszy.

Z chwilą uruchomienia portu w  
znacznym stopniu na drogę wodną 
skierowany zostanie przedewszyst- 
kiem wywóz węgla z kopalń zagłębiow  
skich i śląskich. . ^

IA3 FASiv a ; f UTVC?NE .POLLA BOR • WARSZAWA
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TOWAŁA 7-LETNIĄ DZIEW 
CZYNKĘ.

Na ul. gen- Bronisława Pierackto- 
go w Kielcach, 7-mio letnia Oyrla. 
Wajsztadt, usiłowała przebiec prze* 
jezdnię. W tym czasie nadjechał samo 
chód osobowy prowadzony przez inte 
Juljusza Denka ze Starachowic.

Szofer siedzący obok inżyniera zo
rientował się w grożącem niebezpie
czeństwie i całą silą odepchnął ręką 
nadlatujące dziecko, które upadłszy, 
ra  jezdnię doznało tylko lekkiego po
tłuczenia głowy.

SZALENIEC 7i REW OLW EREM  
W R E K U  N A PA D A Ł  NA PRZ!<G 
CHODNIÓW, GROŻĄC IM ŚMIKR* 

CIĄ.
Antoni Rosner, zam. w Kielcach 

przy ul. Ks. J. Poniatowskiego miał 
niesamowitą przygodę. O godz- 1 m. 4,i 
w nocy, gdy Kosner wracał z miasta 
do domu zastąpił mu drogę nieznany 
osobnik, który z podniesionemi do g o ! 
ry rękami kazał mu iść w kierunku 
placu Wolności, grożąc mu w przeciw
nym razie zastrzeleniem.

Kosner w obawie o życie spełnił 
żądanie napastnika, lecz po drodze 
zbiegł do stojących obok dorożkarzy*

Napastnikiem okazał się Zygmunt' 
Wróbel, zam. w Warszawie przy ul. 
Śliskiej 54, którego zatrzymano i przo 
kazano do dyspozycji władz sądowych. 
Wróbel zdradza objawy choroby u“ 
myślowej, przyczem tego samego dnia 
zaczepił on W incentego Kaczmarskie
go ze wsi Mójcza, pow. kieleckiego, 
którego ściągnął z wozu i groził mu 
zastrzeleniem
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POPOŁUDNIOWA
SUKIENKA

R  26591. Miła sukienka skromna lecz wytworna .Z tyłu głębokie Wycięcie 'kwa
dratowe, tak wskazuje rysunek obok.

K 23589. Bardzo ładny model nadający się dla pań powyżej 40 lat.
K  26821. Bardzo ładny fason, który doskonałe daje się przerobie ze starszej su

kienki. Bufla rękawa nacięta.
K  26833. Ciemna popołudniowa sukienka wielce oryginalna przez swoje ażuro

we rękawy.
K  £-6838. Bardzo skromna lecz ładna sukienka o prostej formie z lekkie-'o je

dwabiu: K  .26847, Elegancka popołudniowa bluzka nadająca się również na wieczór, 
kawy na ramionach bardzo namarszczone poniżej tworzą śliczną bufę.

Czy możemy być żywcem pochowani w grobie?
Ostatnio zdarzyło się na terenie 

wsi kilka wypadków pochowania w 
letargu. W jednym z nich jedynie 
dzięki przypadkowi, w ostatniej już

Tajemnica letargu nie jest dotąd wyjaśniona
światło i t. p. Badanie zgonu prowadzi Najzupełniej natomiast pewne są razu widać nawet dla zwykłego ezło- 
więc do sprawdzenia reakcji or gani z objawy, występujące już w ldlka go. wieka, nie lekarza, że chory i f  je 
mu. Bicie serca sprawdza się przez dzm po śmierci. W 5—6 godzin obser- ~ • • - - -
badanie pulsu i przez słuchanie, od- . . Czy możemy więc być pochowani

. . .. - - , , - - . . , wujemy zesztywnienie pośmiertne. Na żywcem? Nie. W ciągu ostatnich kil-
chwdi, bo przy kopaniu mogiły urn- dech -  przy pomocy lusterka, które drugi dzień po zgonie występują t. z w. kunastu lat nikt nie pamięta takiego
towano nieszczęśliwą. Wobec tych tak zbliżone do ust żywego człowieka, pot- plamy opadowe, fjoletowe, przebija- zdarzenia, a władze cmentarne stwier-
tow,zachodzi pytanie, czy w dzisiej- nieje — albo przez zblizeme puchu do jące wyraźnie pod skórą i powstające dzają, że faktów podobnych nie było.

V. 'Zn«in ,in  Irv w i W-łrc-+orv»-lo ry  -i   • •_szych warunkach przy możliwościach 
lekarskiego stwierdzenia zgonu może 
mieć miejsce fak t pochowania czło
wieka żywego?

Chodzi tu  o dość płynną granicę i 
dość trudną zewnętrznie do uchwyce
nia między człowiekiem zmarłym, a 
pogrążonym w letargu. Żeby się upew 
nić, jak się przedstawia obecnie spra
wa badania zgonu i jakie są możliwo
ści rzeczywistego stwierdzenia śmier
ci zwróciliśmy się do jednego z leka
rzy, pytając o tę sprawę.

SPOSOBY BADANIA
— Obecnie istnieje szereg stosowa

nych środków dla sprawdzenia czy 
jednostka, u której występują objawy 
zbliżone do śmiertelnych, zmarła na
prawdę. Ze zgonem łączą się pewne 
zmiany, występujące w ciele człowie
ka. Zaznaczają się one w formie obja
wów zewnętrznych. Oczywiście należy 
zwrócić uwagę na kilka objawów, wy
stępujących łącznie i to objawów zu
pełnie pewnych, a nie poprzestawać 
na objawach zawodnych.

Po zgonie człowiek nie oddycha, 
puls nie clziala, oko nie reaguje na

ust, który pod wpływem oddechu po.- 
rusza się. Oczywiście, przy zbliżeniu 
lusterka należy uważać, by nie po tn ia
ło ono np. od gorącej ręki. Ponadto 
badanie pulsu i iddechu musi być bar. 
dzo skrupulatne, bowiem występują 
czasem objawy ledwie dostrzegalne, a 
np. nawet u człowieka żywego również 
może się zdarzyć, że nie wyczuwamy 
pulsu. Zgon badamy również przez 
sprawdzenie wrażliwości reagowania 
oka na światło. Oko nieżywe, mając 
paraliż źrenicy, nie kurczy źrenicy, a 
gałka oczna jest wiotka i nieelastycz
na- Te sposoby badania jednak nie da
ją  zupełnej pewności zgonu.

DODATKOW E BADANIE
Można przeprowadzać jeszcze do 

datkowe badanie przez stwierdzanie, 
czy mięśnie reagują skurczem na dzia
łanie elektryczności. U człowieka zmar 
łego skurczu niema. Można stosować 
zastrzyk i obserwować, czy płyn 
w strzyknięty w ciało rozchodzi się. 
Prym itywniejsze są środki badania 
przy pomocy zbliżania ognia do ciała, 
przyczem u człowieka w letargu wy
stępują wyraźne oparzenia, natomiast 
u zmarłego ciało przypala się. Można 
również przeciąć nożem tętnicę, a  ̂po 
wyciekaniu krwi stwierdzić, czy jest 
to krew człowieka żywego. U żywych 
krew bije strumieniem, u zmarłego na
wet niedługo po zgonie płynie bardzo 
powoli i zastyga. Czasami także sto
suje się próbę odruchu, np. drapiąc

z zastoin krwi. W ystępują one na u- Zdarzają się natomiast sporadyczne 
szach, plecach, nogach itp. ------ • p 1 j 1. , również 
na brzuchu, bo tu najpierw  występują, 
silne objawy rozkładu w postaci plam 
zielono-żółtych. Gdy te objawy są w i
doczne, niema wątpliwości, że nastąpił 
już zgon. I  tylko w wypadkach bada
nia przez przypadkowych, jak to ma 
miejsce na wsi, „oglądaczy** ciał, mo/e 
zajść pomyłka. Lekarz nie może mieć 
wątpliwości, czy nastąpiła śmierć.

CZEM JE S T  LETARG?

fakty domniemanego letargu, który 
widzą krewni zmarłego, np. na cmen
tarzu Bródzieńskim w Warszawie nie
dawno mąż gwałtem domagał się od
kopania zwłok żony, jako rzekomo 
pochowanej w letargu.

W b. zaborze austrjaekim, według 
obowiązujących praw lekarz musi 
stwierdzić zgon, dopiero wówczas wol
no chować. U nas niema obowiązku 
stwierdzenia zgonu, a lekarz obserwu
jący choręgo wydaje tylko świadectwo 

Gzem jest letarg? Znali go już sta- zgonu. Najgorzej jest na wsi, gdzie
rożytni i nawet sama nazwa jest grec
ka. Dokładnego wyjaśnienia dla tego 
zjawiska niema jeszcze do chwili dzi
siejszej. Prawdopodobnie jest to stan 
występujący na tle nerwowem Życie 
istnieje, ale jest ukryte, tempo prze
biegu procesów życiowych jest niesły
chanie zwolnione, tak, że nawet czasa
mi zewnętrznie niedostrzegalne. Przy 
letargu ciało wygląda normalnie, nie
ma pośmiertnego zaostrzenia rysów, 
cera nie nabiera kolorów trupich. Le
targ  może zdarzyć się zarówno jako 
rezultat przebiegu rozmaitych chorób, 
jak również wystąpić samoistnie. Na- 
przykład suchotnik, „stojący nad gr«.- 
bem“, może zapaść w letarg; laik mógł 
by przypuszczać, że jest to zgon.

A czem jest letargika? Nazwą zbli
ża się do letargu. Jest to jednak coś 
zupełnie odrębnego — śpiączka. Jest 
to choroba zakaźna; występują przy

wogóle decyduje nie lekarz. Dla unik
nięcia fatalnych pomyłek należałoby 
na wsi wprowadzić również przymus 
stwierdzania zgonu, tak, jak również 
wszędzie tam, gdzie przymusu takiego 
dtąd niema.

Matk i

ryżową szczotką pod piety. Człowiek niej silne objawy rcakcyj nerwowych, 
żywy, chociażby nieprzytomny, re- Następuje ona często po zapaleniu 
agum  ' mózgowia. Przy śpiączce jednak od-

Żądajcie w aptekach 
i składach aptecz
nych hygjenieznej 
przysypki dla dzieci

P u d e r  „ B zśd z i“
z (kugif i tk iem)

utrzymujące ciału 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

\^ g s s s s r
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Dziecięca kolonia zdrowia
Jak żyje i pracuje „Górka” w Busku

Sanatorium  dla dzieci w kolonji 
leczniczej Górka w Busku znane jest 
dobrze w Zagłębiu Dąbrowskiemu

Wiele dzieci zagłębiowskich, zagro 
żonyełi gruźlicą kości i skrofulicznych 
odzyskało zdrowie w sanatorium  w 
Busku - Zdroju, pod troskliwą opieką 
lekarzy.

Nie wszyscy jednak korzystający 
z dobrodziejstw pałacu — sanatorium  
wiedzą o tern, dzięki czemu powstała 
ta  czarodziejska Górka.

Założycielem i obecnym dyrekto
rem i naczelnym lekarzem kolonji 
„Górka44 w Busku jest dr. Szymon 
Starkiewicz,, pochodzący z Zagłębia.

O tem jak  powstało sanatorium  i
0 życiu obecnem kolonji entuzjastycz
ny artykuł ukazał się w warszawskim 
„K urjerze Czerwonym44.

A rtykuł ten w wyjątkach poniżej 
podajemy. A utor reportażu pisze: 
N IEZN AN Y LEKA RZ Z PRO W IN 

C JI.
Muszę się przyznać, że z miejsca 

zainteresował mię ów dziwny lekarz
1 dyrektor, któremu czasu starczy na 
wypisywanie długich epistoł do nie
znanych matek.

Wiedziałem, że postawił sanato
rium  tak, jak  się kręci bicze z piasku 
— z niczego. Że podjął się przed .15-tu 
la ty  roli nowoczesnego księdza Bau- 
doina, kołatał, zasypywał Polskę ode
zwami, byle zrealizować myśl up rag 
nioną —- racjonalnego leczenia dzieci 
skrofulicznych, zakażonych jadem gru 
źłiczym, tych, które bez pomoc-y mrą, 
cierpią, ślepną i giućhńą, a wreszcie 
spadają całym ciężarem na barki spo
łeczeństwu, jako kaleki.

— Myśl o konieczności stworzenia 
„pałacu44 dla biednych, chorych dzieci 
stała się jego zmorą, i deja natrętną, 
m anją, losem — pisze Zygmunt K i
sielewski w 10-lecie powstania Górki. 
A BYŁO TO LATO 1918 ROKU-., 

lato radośniejsze, niż owa mickiewi
czowska wiosna urodzaju, bo niosło a 
sobą nadzieję, niemal pewność odro
dzenia.

Ale w Polsce panował jeszcze głód, 
chaos i nędza powojenna Dzieci w 
Zagłębiu marły jak muchy.

Więc się zaczyna historja, a la 7.n- 
romski.

Kiedy cała Polska zajęta jest woj
ną i polityką, gdzieś w ziemi kielec
kie w dziurze oddalonej od stacji ko
lejowej o 50 km., ubogi, nieznany le
karz prowicjoualny ogłasza drukiem, 
iż właśnie on dnia 31 grudnia 1918 r. 
przystąpił „wraz z żoną i synami do 
kopania gliny do wyrobu cegły44, gdyż 
zamierza wybudować — ni mniej ni 
więcej! — sanatorium na 299 dzieci!

Pierwszy ten apel do „Wielce Sza
nownych obywateli — ziemian, miesz
czan i włościan44 ściąga mrowie drob
nych ofiar, a w teui jedną większą — 
55.999 koron od przemysłowca z Za
głębia p. St. Knotliego.

I  dar rozmnożył się w szczęśliwych 
rękach założyciela do dwu miljonów 
złotych! I staje' wspaniały gmach sa
natoryjny, potężny ta rtak  i folwarki, 
sady i ogrody na 48 ha.

Ale zaczęło się — od kupna 19 mor 
gów. Tej właśnie „Górki'4, która była 
chłopskim kawałkiem nieużytku, lecz 
górowała nad doliną buską, gdzie try
skają wody, co rozpędzają skrofuły, 
goją rany gruźlicze i tępią zabójczo 
bakcyle.

' DWU „PIĘTASZKÓW44,
I znowu coś, co zdaje się być roz

działem, żywcem wyjętym z powieści 
Żeromskiego-

Na Górce zjawiają się dwaj bezro
botni. Bieda przygnała w strony ro
dzinne Adama Ficka i Jakuba Ńizio. 
la, tu spotkał starych znajomych pan 
doktór z Zagłębia. I przylgnęli doń, 
oddani na śmierć i życie wielkiej spra 
wie.

Adam F/cek, z zawodu górnik i 
rolnik, teraz zamianowany strycha
rzem, zabiera się do kopania gliny i 
wyrabiania cegły. Nizioł zarządza wy 
najętemi furmankami. Obaj zaś mie
szkają z dziećmi w budzie drewnia

nej, gdzie też po całych nocach pisze 
listy, układa kosztorysy, plany i ode 
w y  „pan doktór44. Goły ugór, a na 
nim jedna maeiupeńka chałupka i 
trzech ludzi!

Płyną ofiary. To sejmik jakiś przy 
śle kilkanaście tysięcy, to brzęknie 
złotem rząd Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej. Gdzie tylko odbywa się jaki 
zjazd medyczny, liygieniczny, eugeni 
czny, już kręci się napewno mały, ner
wowy, ruchliwy jak wrzeciono dr. 
Starkiewicz.

ROK 1923.
W ojna z bolszewikami idzie w n a j

lepsze. Komu tam w głowie sanato
rium  dla dzieci! Znowu braknie pie
niędzy na Górce.

To jest papier o subwencji, ale 
właśnie w minister juin skarbu ewaku 
uje się kruszec i grubsze banknoty.— 
Kiedy dr. Starkiewicz zjawia się z 
dokumentem, uprawniającym do pod
jęcia 200 tys. marek, patrzą na nie
go, jak na warjata.

Przecież ewakuacja, przecież bol
szewicy! Chyba dwumarkówkami?

Cóż robi doktór?
Jedzie za Żelazną Bramę po wicl-

ł l
kich ciałek ,bo są one... przywiązane. 
Jak  muinje leżą w powijakach z gazy, 
w gipsoWych „trumienkach44, w kafla 
nikach bezpieczeństwa, krępujących 
psotne ręce. Od czasu do czasu pielę
gniarka wykręca nieruchome ciałko 
plecami do góry, by się nie robiły od
leżyny, ale-i wtody chwyta szyję w ob-

Czy to możliwe, by te dzieci nigdy 
nie płakały, nie marudziły, choć prze 
cież miałyby prawo robić to bezkar
nie! A jednak nastrój tej rzeszy m a
łych Łazarzów wprawia wprost w zdu 
mienie. Trudno uwierzyć, że to są 
ciężko chorzy, tak pyzate i runvane 
są ich buzie, tak rozświegotane śmie
ch: m i gwarem sale i tarasy.

Niespożyta jest siła młodości!
Rozwiązanie zagadki kryje się pod 

kołdrą.
Nogą w szynie. Ręka w aparacie. 

Biodro w gipsie. Gruźlica wdi’ąża. się 
w kość’, niszczy szpik, rozkłada tkań - 
ki, kruszy kręgi, stawy...

Te ślady ukłóć na ramionach, te 
badania krwi, któifemi jest zawalone 
m i e js co we 1 abora tor j  mu.

i

%

ki kosz i w nim przewozi stosy ban
knotów. Po 48 godzinach wraca do Bu 
ska niewyspany, głodny, nie rozstaje 
się (w ciągu 48 godzin) ani na chwilę 
ze swym skarbem-

Teraz już można będzie wziąć się 
do budowy!

PO W IETR ZE GŁÓWNYM L E . 
ICIEM GÓRKI.

Bezmiar powietrza _ i , przestrzeni 
jest głównym lekiem „Górki44. G irlan
dami opasały tarasy  jej pawilon glow 
ny i dwa boczne skrzydła, niby gościn 
ne rozwarte ramiona.

Szpalery białych łóżeczek... Tu, na 
tych słonecznych „patelniach44 dzieci 
jadają, uczą się, śpią. W  czasie skwa
ru  pod płóeiennemi markizami', w 
chłód i mróz — pod pierzynam i Ileż 
to razy budzą się oszroniałe. Ale nie 
zaziębiają się nigdy.

— A jak  w nocy deszcz lunie?
Jakby w odpowiedzi na to spada 

z nieba zimny tusz. Patrzym y:
N a ta rasach  zaroiło sąę/ jak w 

mrowisku, kiedy kij włożyć. S an ita r
iuszki — pracowite ludzkie, mrówki 
— chw ytają swe białe larw y i ciągną 
do wnętrza. Rolują kołka l ' \  dc — już 
niema ani jednego. Czasami przez ca 
łą noc trw a taki kontredans.
U ŚM IEC H N IĘC I MCZENNICY.

Ale na w A wichry, bijące tu, jak ta
ranem, nie potrafią zdmuchnąć wiot-

—Pirquet. W asserman — odpowia 
dają bez zająknięcia mali paejeitci. 
Teminologja medyczna kwitnie, jak 
widać, w sali „kremowej44.

Ale najwięcej chyba worków z pin 
skiem, zwisających na szynach spod 
kołder. To balast, którym się obciąża 
kończyny, aby dalej się nie kurczyły. 
Ciągnie, aż do bólu, taki wór piasku, 
zwisa — latami. Dziw, że ta chuda, pa 
jęczą noga, wyschła na piszczel, nie 
rozerwie się pod takim ciężarem.

„OKUCI W PO W IC IU 44
Wchodzimy do malinowej sali naj 

młodszych, gdzie różowa łuna ściele 
się po bledziutkich twarzyczkach.

Za jakież grzechy przodków poku
tują tu  te niewiniątka w swych żłob
kach gipsowych, zamiast raczkować, 
dreptać po parku i krzyczeć „a kuku44 
zza duzewa, ja k ' sezonowi „koloniści44 
— tam w dole?

— To nasi najwdzięczniejsi pacjen 
ci — mówi lekarz, poklepując mumij- 
kę, nie większą od niemowlęcia w po
duszce. — Gdyby tylko małych nam 
zwożono, nio byłoby garbusków. W 
tym wieku chore kręgi zrastają się je
szcze i zawapniają (dotykamy pod 
cienką skórką pleców chory kręg od
stający jak kula), potem — kręgosłup 
łamie się jak spróchniała gałąź. 

PA RK .
Zwiedziliśmy już pawilon główny

sanatprjum dziecięcego ..Górka44 a 
teraz stoimy we wspaniałym parku, 
gdzie szumią szpalery brzozowo i zie 
lenią się zagajniki.

Na obszern j  polanie cały klan 
broniowych nagusków (w opaskach' 
na biodpach) ugania się za piłką. To 
siatkówka a nieco cłalej „ping - pong44 
wielce oryginalny, bo w łóżkach. Po 
dwa zsunięte, między nimi siatka i rój 
przefruwająeych białych piłeczek.

POGLĄDOWA LEK C JA  
GEOGRAF J I .

Ale największy ruch — przy pół
nocnym stoku.

Czyż można wyobrazić sobie coś 
bardziej pomysłowego, od potężnej 
mapy plastycznej na niespełna dwu 
morgach ? Twórcą tego pomysłu, które 
go nie znaleźć gdzieindziej — nieytika 
w Polsce, lece na całym świecie — jest 
sędziwy dr. Ju ljań  Gawroński, który 
całe pokolenia malców wychował i wy 
leczył. Mapa ta j . s t  fragmentem par
ku dydaktycznego „Górki44. Wykona
na ściśle według map wojskowych', 
śiniałemi bastjonami z cementu zakre
śla granice, tworzy wzniesienia i ry je 
doliny. Ażeby się dostać z połonin kar 
packich na niziny Pomorza, trzeba iść 
parę minut.

Za pociśnięciem pompy tryskają 
źródełka czarnej i białej Wisełki, sąt* 
czą się cienkidmi pasemkami po dnie 
żwircwem, przepływają, złączone w 
szenokiem cementowem korycie, łana

m i prawdziwej pszenicy w giemi San
domierskiej, wśród niw żyta i kartofli. 
Mazowsza, aby wreszcie połączyć się z 
rozlewiskiem Bałtyku. O rozmiarach 
mapy świadczy czas, jaki przepływu 
W isła — trwa to aż 5 minut.

Poza robotami niw elacyjnimi i 
cementowaniem, dzieci same . budują 
swą Polskę. Placuszki betonowe, mo
cno wtopione w zń mię, to miasta Tu 
staje port gdyński, ówdzie rynek k ra 
kowski, katedra wileńska, ratusz poz
nański. Mniejsze miasta oznaczone są 
skrótami lit- r.
STARAM Y S IĘ  ŻYCIE ZBLIŻYĆ 

DO ŁÓŻEK —
mówią wychowawcy i to jest zapew
ne najlepsza metoda, bo dzieci są ra 
dosne, zawzięcie czytają (leżąc w łóż
kach i książki trzym ając jak  daszki), 
a robią takie postępy w naukach, jak 
w normalnej szkole powszechnej.

K ażdy coś z „Górki41 w yrosi dla 
przyszłej walki o byt. Kto nie będzie 
inżynierem lub lekarzem, niech choć 
dobrze plecie koszyki. Uczy tego szko 
ła  rzemiosł lekkich i w arsztaty pracy-

„SZK LA N E DOMY44
Ale 49-hektarowy teren nie byłby 

dość wyzyskany, gdyby nie było 
„szklanych demów44. 1000 małych pa
cjentów zjeżdża co roku na kurację 
sezonową, kąpią się w wodach star
czano - słonych, obkładają muleni (a 
to wszystko jest na miejscu, w sana
torium, ściągane furam i ze zdrojów 
zakładu w Busku), i mieszkają w tych! 
wspaniałych, świetlistych pawilonach, 
które słońce na wskroś przenika.

Któż są ci pacjenci? S tatystyka to 
określa najdobitniej: 51 proc. sypia w 
jednem łóżku z rodzicami, 7 proc. z 
rodzicami i z rodzeństwem, 3 proc. sy 
pia poprostu na ziemi, a tylko 39 proc. 
korzysta z „luksusu44 własnego łóżka.
TRÓJ PRZY M TERZE SŁOŃCA, PO
W IET R ZA  I WÓD LECZNICZYCH
goi rany, zasklepia wrzody, ściera bo
lesną łuskę wyprysków i wyrzutów. 
Na .100 sezonowych kolonistów —86 
wyjeżdża praw ie zupełnie zdrowych, 
mimo, że kuracja sezonowa trw a za
ledwie 6 tygodni.

W pobliskich lasach na Wełeezu 
jest jeszcze kolonja leśna, gdzie gałę
zie sosnowe zaglądają w otwuirte ok
na pawilonów.

Wreszcie smutna kategórja dzieci 
niedorozwiniętych umysłowo uczy się 
tu  mowy i pod dobroczynre-mi pro
mieniami słońca i ludzkich serc roz
w ija się i dojrzewa.
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■WST RZYM A  NI E KOMU N IK AC JI  
AUTO BUSO W EJ POM IĘDZY S IE 

M IANOW ICAM I, CZELADZIĄ  
I BĘDZINEM .

O statnio słyszy się głosy niezado
wolenia spowodu braku jakiejkolw iek 
kom unikacji pomiędzy Siem ianow ica
mi, Czeladzią i Będzinem.

K om unikacja autobusow a na tej 
lin ji została przed I  tygodniam i 
w strzym ana i niem a nadziei, ażeby 
była spow rotem  wznowiona.

Odpowiednie w ładze zając się w in
ny tą  sprawą-

R O ZPR U Ł SO BIE B R ZU C H  PO D
CZAS K Ą PIE L I.

W czoraj podczas kąpieli w B ryni- 
cy obok m ostu pod Satu rnem  9-łetiii 
D urm aa z Czeladzi rozpłata ł sobie 
brzuch na szkle tak  niebezpiecznie, że 
wyszły mu kiszki.

Malec odłączył sic od dzieci z pol
is ołónji letn ie j i poszedł z kolegami 
kąpać się.

P rz y  skoku do rzeki uległ nieszezę 
śliwem u w ypadkow i.

D urm an przebyw a na kuracji w 
szpitalu .

 :2 : -

ZŁODZIEJ — U SY PiA C Z  W PO- : 
CIĄGU. f

W  pociągu osobowym, odchodzą
cym z dworca głównego w W arszaw ie 
do Zakopanego, w jednym  z przedzia
łów siedziało 5 osób. W krótce po w y
ruszeniu z W arszaw y je d m  z pasaże
rów w yjął z kieszeni chustkę do nosa i 
strzepnął nią kilka razy w powietrzu. 
Po kilku sekundach znajdujący się w 
przedziale pasażerowie: M ar ja  Szezu- 
pakowa, H enryk  Szczupak, M ar ja K o 
polewicz i M aurycy H aberm an zasnęli.

Po upływie. ? godzin, g d y  pociąg 
dojeżdżał do stacji Ząbkowice, obudzi 
la  się Szczu pakowa, czując iv po vis*  
trzu dziw ny ja k iś  zapach.

Obudzeni przez n ią inni pasa z e  izm 
wie z przerażeniem  swiordziłi, że zo
sta li doszczętnie ograbieni z gotówki' 
i  rzeczy. O kradzieży zawiadomiono ta' 
lefonicznio, urząd śledczy w W arsza
wie, k tó ry  wszczął poszukiw ania za 
złodziejem - usypłaczem.

— Zabawa 'L O P P  w parka gw arectw a  
kr. Renard. D ziś o godz. 14.30 w Sosnow cu  
W parku gw arectw a lir. R enard w Sosno
wcu odbędzie sic  w ielka zabawa LOIVP.

Zabawa została  zorganizow ana z du
żym  nakładem  s ił i in icja tyw y . U dekoro
wano i upiększono park k w iatam i ośw ie
tlono-go  dwom a tysiącam i lam p, wśród  
drzew i krzewów założono urządzenie d e k  
tryeżne do w yw ołana n iezw yk le oryg in a ł 
n ych  efektów  św ietln ych . P rzygryw ać na  
zabaw ie będą 2 orkiestry, odbędą sic  w y
stęp y  taneczno artystów  na estradzie. W y  
stąp ią  pp.: Zonia D altum anów na w tań_ 
ta d i  ekćsentrycznych oraz słyn n y  kaba
ret „Jutrzenka" z sosnow ieckiej A drji, Po  
Starano się  rów nież o sprow adzenie sam o  
lotu  W ielkie, zainteresow anie w zbudzają  
zaw ody bokserskie, w których udział bio 
rą ze strony P o licy jn ego  K. S. w Sosnow 
cu: Łezorgen. Eendzipeh, W eigryn , D o
m ański, Popiołek , M archewka, Jodłow ski 
— z CK S Czeladź: W róblewski, K om en
da, P iż. Jeziorsk i I, P iła t  I, P iła t  II, J e 
ziorski U .

Nadto przewidziano w iele innych  atra  
keyj, jak wędka szczęścia, w ybór M iss 
Sosnow iec i ty. B u fet tani we w łasnym  
zarządzie. 1

— Zebranie kupców w Sosnowcu. D ziś  
o godz. 15 w lokalu w łasnym  przy ul. War, 
szaw skiej 22 w Sosnow cu odbędzie siu  
zgrom adzenie członków- związku detaiicz  
nego kupiectw a chrześcijańskiego colom  
w ypow iedzenia się  w spraw ie wprowadza  
n ia  „cenzusu kupieckiego" w haudlu.

— K oncert ork iestry ochotniczej straży  
pożarnej w Grodźcu. D ziś o godz. 4 popo
łudniu  w dom u strażack im  przy u l. P i 
rackiego w Grodźcu odbędzie s ię  koncert 
dancing, ua program  k tórego zlozą się: 
popisy ork iestry  w iejsk iej, dancing przy  
dźw iękach ork iestry  jazz-bandowej. zawo 
dy bokserskie i  w iele  innych m iłych  n ie
spodzianek. . , ,

Cena w ejścia  od osoby 20 gr. Doc o 
przeznacza s ię  na dalszą budową remizy-

Zycie domaga się skrócenia czasu pracy
Już przeszło dwa lata upłynęło od

czasu, kiedy sprawa skrócenia czasu 
pracy poraź pierwszy znalazła się w 
ntiędzynarodoweni biurze pracy w 
Genewie. W ciągu tych dwueh lat 
wiele było dyskusyj, wiele załatwiono 
formalności, na ostatniej sesji po
wzięto wreszcie jakoby zasadnicze de 
cyzje, w gruncie rzeczy jednak 
niewiele sprawa posunęła się naprzód

A  tyczaseiu w życiu kw estja  skro 
cenią czasu pracy  s ta je  się coraz bar
dziej paląca. P rzez  te  dw a la ta  ło 
wieni uje nastąp ią  popraw a na rynku  
pracy  — mimo wielkich wysiłków, 
czynionych w tym  k ierunku przez po 
szczególne kraję, mimo uruchom ienia 
w niektórych z nich wielkich robót 
publicznych. W praw dzie n iektóre kra 
je  w ykazu ją  w r. b. pewne zmniejsze
nie bezrobocia w stosunku do 1834 r. 
(A nglia , Niemcy, A ustrja ), w innych 
natom iast bezrobocie jeszcze wzrosło 
(F ran c ja , Rełgja, H iszpanja , W ęgry, 
Polska itd .)

Same liczby o bezrobociu nie od

twarzają jeszcze zachodzących zmian 
w gospodarce świata-

Jeśli weźmiemy pod uwagę staty  
stykę zatrudnienia, okazuje się, że na 
ogół w wielu państwach wskaźnik 
zatrudnienia jest wyższy, spadek w y
kazują niektóre tylko państwa jak 
Francja, Szwajcarja, Holandja. Obser 
w uje się więc w niektórych krajach 
równoczesny wzrost aatrudnienia i 
wzrost bezrobocia. Jeszcze bardziej 
charakterystyczne jest, ż« naogół pro 
d nkeja światowa zbliżyła s5ę już do 
stanu z 1958 r., a więc najwyższego w 
ostatnim okresie, a liczba bezrobot. 
nycłi wynosi nadal 25 miljonów.

Z tak  pobieżnego więc choćby ze
staw ienia danych, widocznem jest, że 
skłócenie czasu p racy  je s t nieodzow
ną koniecznością, że w inny sposób 
nie zwalczy się bezrobocia, jes t ona 
Itowiem w dużej mierze wynikiem  pro 
cesów; m echanizacji pracy i wzrostu 
wydajności. Procesów tych nie da się 
powstrzym ać i su one zresztą słuszne 
i celowe-

Przechodzień postrzelił znanego
awanturnika  w Będzinie

W oliwnie własnej Sącze wsiu w y
strzeli! z rewolweru do napastnika. ia 
niąc go w pierś.

Zatrzymanego Sąozewskiego prze
kazano do dyspozycji władz sądowych

Rewolwer, na który  zatrzym any po 
siada zezwolenie władz, zakwestiono
wano.

S tan  rannego Długosza, który prze 
bywa w szpitalu powiatowym w Bę
dzinie jest w dalszym ciągu ciężki.

J a k  już  wczoraj donosiliśm y, na 
ul. K ołłąta ja  w Będzinie postrzelony 
został w okolicę serca, znany aw antur 
nik S te fan  Długosz.

Obecnie przez policję zatrzym any 
został spraw ca tego postrzelania B ro
nisław Sączewski, zamieszkały w Dą
browie.

J a k  stwierdzono, Sączewski prze
chodząc wieczorem ulicą został zacze
piony przez Długosza, k tóry  zaatako
wał go nożem.

Pijani awanturnicy wywalali krwawą
burdę w Ząbkowicach

JOfCATOISZY ZAATAK O W ANI K IJA M I ZABARYKADOW ALI SIĘ  
W  M IESZK ANIACH . — POLICJA ZŁT.KWIDOWŁA ZAJŚCIE. —

W  tym  momencie wyszedł z miesz 
kania pracow nik kolejowy Jędrzejew  
ski, k tó ry  rozpoczął uspokajać aw an
turników , chcąc aby opuścili podwórze 

W ówczas p ijan i rzucili się na J ę 
drzejewskiego, k tó ry  wystrzelił na 
postrach z rewolweru w powietrze.

I  to jednak nie uspokoiło aw antur
ników, z których jeden, a mianowicie 
W rzesień rzucił się na Jędrzejew skie
go z siekierą, usiłując go zarąbać- 

W  obronie własnej Jędrzejew ski 
w ystrzelił do napastnika, raniąc go w 
udo.

R anny przewrócił się na ziemię, a 
pozostali trzej napastnicy rzucili się 
ponownie na Jędrzejew skiego, k tó ry  
widząc, że nie zdoła uspokoić aw antur 
ników, schronił się do mieszkania.

Zaalarmowana krzykam i i strzała
mi przybyła na miejsce policja, która 
zatrzym ała wszystkich awanturników.

Rannego W rześnia przewieziono 
do szpitala powiatowego w Będzinie.

Policja prowadzi dalsze dochodze
nie w  tej sprawie.

W czoraj około godziny Uej rauo w 
Ząbkowicach m iała m iejsce krw aw a a. 
w an tu ra , k tórą wywołali czterej p ija 
ni aw anturn icy .

N ad ranem  ulicą Kościelną w Ząb- 
I.owicach przechodzili mocno pod
chmieleni, znani aw anturn icy : 21-łcini 
W ładysław  W rzesień, 25-letni F ra n 
ciszek Staroń, 23-1 etn i Zygm unt Sw ier 
czynu i 2-Hetni S te fan  M ałkow ski, 
wszyscy zam ieszkali w Ząbkowicach.

W  pewnej chwili pomiędzy p ijany  
mi w ynikła aw an tu ra , przyczem osob 
zicy ci w padli na podwórko jednego z 
domów, skąd zabrali siekierę i kołki 
drew niane, którem i mieli załatw ić po
rachunki.

M ieszkańcy domów w yrw ani ze 
snu przeraźłiw em i krzykam i aw an tu r 
ników, zwrócili im uwagę, aby p rze
sta li aw anturow ać się i wezwali ich 
do opuszczenia podwórka-

Persw azje  lokatorów  podnieciły je  
szcze bardziej rozwydrzonych p ija 
ków, k tórzy poczęli mieszkańcom do
m u w ygrażać kijam i.

Skarby bandyty Kawalca z Zawiercia
ukryte w ziemi koło Mysio wie

O statnio rozeszły się pogłoski, j a 
koby koło M ysłowic zakopane zostały 
skarby  hersz ta  szajk i bandyckiej. 
Obecnie jacyś osobnicy rozpoczęli po
sz u k iw a n ia , chcąc odnaleźć zakopane
skarby. . ,

H is to rja  t a  p rzedstaw ia się nastę-

1 N a Śzahelni w M ysłowicach w 1914 
r. zam ieszkiwał przez 3 mtósiące Ma- 
teu ss  Kowale*, rodem  z Zawiercia. 
Ko walec był jednym  z wodzów szajek 
bandyckich, grasu jących  w Kieleo- 
kiem i Górach Św iętokrzyskich.

G dy wreszcie bandzie K  o walca do 
Tycliczasowy ich wódz sprzykrzy się 
i' Kowalec ba! się, żo mu odbiorą lup, 
uciekł on w niewiadom ym  kierunku. 
Później dopero dowedziano się, ia

przekroczył ówczesną granicę nienuec 
ką i zamieszkał w Mysłowicach. I  o- 
stanowiono na nim zemście się, gdyz 
przed ucieczką wydał kryjów kę swej 
bandy władzom rosyjskim . VV M ysło
wicach ,widząc, że przed b. towarzy
szami nie uchroni się, zakopał obok 
jednego z domów kosztowności, po 
czem uciekł w niewiadomym k ierun
ku. Słuch później już o mm całkowi
cie zaginał. . , , ,

P o sz u k iw a c z a m i sc h o w k o w  h e r sz ta  
są: a lb o  h ■ tow arzysz®  sz a jk i,  a lb o  tez 
sa m  K o w a le c  z e  s w y m  sz w a g r e m , k to  
r y  zam ieszk u j®  o b ecn ie  w  Z a w ie rc iu .

W każdym bądź razie skarby her
szta Kowalca spoczywają jeszcze w 
ziemi, w którem miejscu — tego jed
nak nie wiadomo.

Czy można bowiem uznać za racjo 
nalne, żeby naprzyktad, przenosze
niem wielkich ciężarów zajmował się 
czowiek zamiast maszyna tylko dla 
tego, że w ten sposób zatrudni się 
przy tej pracy 30-tu zamiast J-rli ro. 
komików. Czas nareszcie skończyć a 
fikcją radości pracy, odbywającej się 
w ciężkich warunkach, w ciągu dłu
gich godzin. Tych samych 30-tu roliot 
ników można zatrudnić przy przeno
szeniu ciężarów, mimo mechauizowa- 
nia systemu przenoszenia, o ile odpo
wiednio skróci się ich czas pracy. 
Trzeba skorzystać z doskonalenia s ię 1 
techniki, które wyzwala człowieka z 
jarzma ciężkiego trudu, ale tylko w wy 
padku skrócenia dnia pracy.

Nonsensem bowiem jest racjonali. 
zacja pracy, jeśli równocześnie trzeba 
utrzymywać 25-miljonową rzeszę bez 
robotnych. Nonsensem nietylko spo
łecznym - skazywaniem tak wielkiej 
rzeszy ludzi aa głód, nędzę i ponie
wierkę, ale i głupstwem g os poda r, 
czem. Minęły bowiem dawne dobro 
czasy, kiedy każdy kryzys kończył 
się nowemi wynalazkami, pciiającemi 
produkcję na nowe tory, wytwórczość 
wzrastała, a minio jej wzrostu, skła
dy świeciły pustkami — możHwbśct 
zbviu ’• 1 nieomal nieogra
niczone.

Dziś rynek światowy stałe się za
cieśnia, pola zbytu są coraz mniejszo 
— produktów wytworzonych Maska
tek postępu technicznego — niema 
gdzie zbywać. Dziś o zbycie coraz bar 
dziej decyduje rynek wewnętrzny, a 
więc siła nabyweza szerokich rzesz 
społeczeństwa. Bezrobotni, częściowo 
bezrobotni, nędznie zarabiający tej 
siły nabywczej stanowić nie mogą.

Jasnem jest, że to wszystko pro
wadzi do skłócenia czasu pracy.

Zrozumiało to już wiele rządów. 
Nie czekając na problematyczne i 
niesłychanie powolno efekty rozstrzy 
gnięć międzynarodowych, pOszea*gó( 
ne państwa na swoją rękę skracają 
czas pracy-

Przede wszystkiom wprowadzono
skrócony czas pracy na robotach pu
blicznych w Niemczech, Belgji, Wło
szech Czechosłowacji, St. Zjednec 
nyeh i wielu innych, Poniżej 48. 
dżin tygodniowo pracuje przemysł 
do w lany w Anglji, Stanach Zjęd 
czonych, Kanadzie. 
godzin).

Rząd Czechosłowacji /.,n.j---- -
d rod ze dekretu wprowadzić 48-goilzi- 
ny tyfzień  pracy do wszystkich fa- 
tbryk.. -przedsiębiorstw budowlanych, 
finansowych, ubezpieczeniowych, za 
frudiiiająćycli ponad 19-ciu pracowni
ków i do wszystkich innych, gdzie pra 
cuje nonad 29-tu pracowników. _

W e Włoszech wielka rada faszy
stowska postanowiła, nie czekając na 
międzynarodowe porozumienia wpro
wadzić 4łt-godzinuy tydzień pracy na 
stałe w życiu i ściśle stosować. W  Au 
gl ji minister pracy oświadczył, że nie 
U l ko bierze pod uwagę skrócenie cza 
su pracy w różnych gałęziach przemy 
siu, ale że nie powinno ono pociągnąć 
zmniejszenia zarobków.

Skrócenie czasu pracy staje siię 
więc faktem dokonanym- Jak zawsze,, 
siły gospodarcze decydują o stosun
kach społecznych.

  W yeieezkft do Gdyni. L iga morska i
kolonialna urządza dnia 14 bm. wyciece- 
ke do Gdyni. Pobyt nad morzem potrwa 
2 dni.

K arta uczestnictwa w ynosi z*. 2l-d> l 
obejm uje: przejazd do Gdyni i spowro-
tem. zwiedzenie i>ortu od lądu i morza, 
przejazd ua He.l oraz jeden nocleg aa 
łóżkach r. pościelą w etapie emigraojrj*
nym w Gdyni.

Odjazd nastąpi z K atow ic o godzinie 
16, powrót z Gdyni nastąpi dnia 16 bra. o 
godz. 19.55 przyjazd do K atowio dnia IT 
bm. o godz. 10.08.

Zapisy przyjm uje sekretariat lig i met. 
skiej w Sosnowcu (gmach sądu okręgowe 
go) ul. 1 m aja 19 do dnia  ̂ bm. wtaczani 
od godziny 18-ej do 20-ej- W razio niezgłtf’ 
szenia odpowiedniej ilości osób, pociąg *  
w ycieczką bądaie odwołany przez prasę * 
rad jo.
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Z O lkusza
NAGŁY ZGON ROBOTNIKA w TA 

JEMNICZYCH OKOLICZNO. 
ŚCIACH W OLKUSZU.

Onegdajszej nocy wśród silnych 
boleści zm arł nagle 27-letni robotnik, 
Wojciech K upczyński we własnem  

m ieszkaniu.
Z polecenia p ro k u ra to ra  odbędzie 

się sekcja zwłok zmarłego, rozeszła 
się bowiem pogłoska, że K upczyński 
został o tru ty  przez rodzinę, z k tó rą  
od dłuższego czasu żył w niezgodzie.

(ol) T an ie kredyty dla rolników. Ce
lem  uchronienia drobnych rolników  od 
sprzedaży za bezcen zboża i  innych pro
duktów m niejszych  gospodarstw  bezpo
średnio po żniwach, rząd przyszedł z po- 
moflą tym  rolnikom  i uruchom ił znaczno 
k redyty zaliczkowe.

W szystk ie in sty tu cje kredytow e w po
w iecie olkuskim , tj. kasy  gm inne, kasy  
Riefezyka i K. K. O. w O lkuszu udziela
ją zaliczek na zboże i in ne produkty rol
ne do w ysokości 50 proc. w artości z opr.J-- 
eentow aniem  kredytu razem z kosztam i 
tylko 3 proc. w stosunku rocznym.

(ol) L ikw idacja  9 straży w pow. olku
skim , W skutek niedostosow ania się do o- 
s le tn ieg o  sta tu tu  straży ( z dn. 14. I. hr.) 
władze pow iatow e straży pożarnych w 
O lkuszu na onegdajszem  posiedzeniu  po- 
san ow iły  zlikw idow ać 9 straży na tere
n ie powiatu. W skutek tego ogólna ilośó  
straży zm niejszyła się  do 79 jednostek, w 
tern 4 przem ysłow ych.

Do zlikw idow anych straży należą: straż 
w Czubrowieach, D obrogoszezycacb, Kido  
w ice, 'Łanach W ielk ich , IPradłacb, Pod
zamczu, Rządkowi each, Sieci echo w icach i 
W ielk iej W si.

(01) W ójt g m in y  R absztyn  objął urzę
dowanie. W  dniu w czorajszym  inspektor  
sam orządu gm innego p. M artyniak, wpro 
w adził w urzędow anie wójta gm in y  Rab- 
eziyn, p. Franciszka K luczew skiego, za
w ieszonego w sw oim  czasie, w związku z 
aferą w urzędzie skarbowym  w Olkuszu 
przy zam ianie starych  blankietów  w ekslo  
w ych na nowe. P. K luczew ski zosta] przez 
sąd okręgow y w K ielcach  u n i e w i n n i o n y . -

(ol) K oncert. S taraniem  L O PP i Z. O. 
P . K. w Olkuszu, odbądzie sią w dniu 1 
hm. w sali k ina „Orzob‘ koncert, na pro-’ ' 
gram  którego złożą sie: śp iew  p. H c i’er - 
B uehow ieckiej, artystyk i opery poznań
skiej gra  34-Jetn. skrzypka K onrada Bry- 
•zka, ucznia inst. muz. w  K atow icach, for
tepian i tańce solow e, 12-letniej El żmii 
Feczkówny, olkuszanki, ucz--nicy i-nst. mu ' 
syoznego w K atow icach.

Która godzina?DZIŚ W IELKA UROCZYSTOŚĆ I 
W ZĄBKOWICACH. , f

/■ Społeczeństwo Zagłębia. D ąb ró w  
skirgo będzie miało możność przezyć 
dziś niezwykłą, uroczystość. M ianowi
cie dom ludowy w Ząbkowicach obclio 
dzi 25 rocznicę swego istnienia. Z ’iwa 
g i na to, że placówka ta  odegrała wy
bitną rolę zarówno w latach przedwo
jennych jak  i późniejszych, a tak ie  w 
dobie Polski odrodznocj, tworząc ka
dry  jednostek ofiarnych i zahartow a
nych w pracy  obywatelskiej i państw o 
wo-twórczej, — przeto m ieszkańcy 
Ząbkowic i okolic są głęboko przekona 
ni, że całe Zagłębie poprze wysiłki ko
m itetu uroczystości i licznie przybę
dzie dziś do Ząbkować.

Z  Z aw iercia
WYBORY BO OKRĘGOWEGO : 
' KOLEGJUM WYBORCZEGO 

W ZAWIERCIU.
Gnegdaj pod przewodnictwem  s ta 

rosty  Zagórskiego odbyło się p lenar
ne posiedzenie rady  pow iatow ej, na 
l.TÓrem dokonano wyboru 5 delegatów 
do okręgowego kolegjum  wyborczego. 
Delegatam i zostali w ybrani: dyr. ce
m entowni w W ysokiej p A rtu r  B rzo
zowski, Leopold Grabowski, Bolesław 
M usiał, Bronisław  W awrzycki i P a 
weł Orman.

Tego samego dnia odbyło się posie 
dzenie rady  m iejskiej, na którem  rów 
nież dokonano wyboru 9 delegatów do 
kolegjum  -wyborczego. Delegatam i z 
ram ienia samorządu m iejskiego zosta
li w ybrani pp.: W acław Góralczyk, 
A leksander Erbe, ks. kam B. W ajzler, 
H enryka Jakliezow a, S tan isław  Ma- 
lanowiez, K azim ierz E ljasz, P io tr  Ko 
tek, F ran iszek  B ary ła , K ielm an i D a
wid Landau.

(z) U darem nione wtam aide. Mocy o- 
iregflajszej n ieznani spraw cy u siłow ali do 
konać w łam ania do składu aptecznego p- 
M ieczysław a P iask ow skiego (P iłsu d sk ie
go 5), skąd jednakże n ic zdołali n ie  zabrać 
gdyż zostali w porą spłoszeni.

(z) P ob iła  n iev/iasta. Do kom isariatu  
policji zg łosiła  się  M arją Szym czyk (Stą- 
roszkolna) i ze Izami w  oczach zameldo-' 
w ała, że zosta ła  dotkliw ie pobita przez 
n iejak iego  Piorunowiuza (W ronia). Za. 
pobicie n iew ia sty  P iorun ow ićz odpow ia
dać będzie przed sądem.

P a n  A ntoni Jak u b iak  nagw ałt p o 
trzebował pięciu złotych. W stąpił więc 
do swego sąsiada, pana  A dam a Gałec
kiego, od którego pożyczył powyższą 
sumę, dając m u w zastaw  zegarek.

Teioż dnia  o godzinie 10 wieczo- 
czorem zapukał ktoś do m ieszkania pa
na. Gałeckiego. Był to Jakub iak , żtćry 
w sunął głowę przez drzwi i rzek i;

— Rzućno pan  okiem na mój zega
rek, panie Gałecki. K tó ra  tera  godzina 
być może?

— D ziesiąta — odpowiedział Galee
ki.

— D ziesiąta? No, to idziem  kimać! 
Dobranoc panu.

Zapadła noc. P an  Gałecki z małżon 
ką spoczywali już pogrążeni w głębo
kim śnie, gdy  naraz obudziło ich gwał 
łowne stukanie.

— K to tam? — spytała pani Gałec
ka.

— To ja, Jakubiak . Ju ż  pół rodzi
n y  sztukam.

— Czogoś pan  chciał?
— Żebyście m nie powiedzieli, k tó 

ra  godzina na  mojem zegarku. Bo mi 
się fu r t  w ydaje, że już późno i trza  dy 
mać do roboty.

— M usi cyknięty pan jesteś, panie 
Jakubiak , o wiele po nocy sąsiadów z

pierwszego snu budzisz i raban  im u- 
skuteczniasz. W al pan nazad do łóżka, 
druga godzina dopiero!

O trzeciej av nocy małżonkowie oc
knęli się. Za drzw iam i bowiem ponow 
nie rozległ się głos Jakub iaka:

— P an ie  Gałecki! Człowiek bez ze 
garka, to jak  bez nogi. Rzućno pan o- 
kiem, k tó ra  godzina, bo już widno.

— Co, do jasne j febry? — oburzył 
się Gałecki. _  W arjata  pan odwalasz, 
czy jak?  Idź pan  do p ioruna i nie budź 
m nie pan  więcej, bo jak  pragnę zd:o 
wia, m ordę panu spiorę.O statni raz go 
dzinę panu  mówię! Za kw adrans bę
dzie trz  cia.

Nie było jednak panu Gałeckiemu 
sądzone spać tej nocy. Zaledwie bo 
wiem biedak przym knął powieki gdy 
za drzw iam i rozległ się natrętny 
szep t:

— Co m nie obchodzi, że za kw a
drans będzie trzecia? P y tam  pana, któ 
ra  godzina teraz, a nie za, kwadrans!

W ówczas pan Gałecki nie w ytrzy
mał. Wybiojgł w  kalesonach do sieni i 
obił niem iłosiernie dokuczliwego sąsia 
da.

Za ten czyn odpowiadał pan Gałec 
ki przed sądem, k tó ry  skazał go na  ty
dzień aresztu z zawieszeniem.

D Y PLO M A C I RA D ZĄ , A  W O JS K O  M A SZ E R U JE ..

Pow ażanie u ludzi, zaufatiie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę
dziesz sk ładając sw e oszczędności 
w 'K O M U N A L N E J K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Z aw ierciańskiego w 

Zawierciu. Do A fry k i przybyw a coraz więcej w ojsk  włoskich. Oto g rupa  żołnierzy 
włoskich na ezasnym lądzie, m aszeru jąca w pełnym  rynsztunku  wojennym

H rab ia  Iw an nie mógł już więcej 
mówić. — brakło mu sil. Oczy m u się 
zam knęły i upadł.

— Prędzej, prędzej! — rzekł n a 
czelnik. — Niech jeden z was w siądzie 
dc naszej k a re ty  i popędzi do dokto
ra Juanosa  w  im ieniu hrabiego Smoi- 
łowa.

Jeden  agent na tychm iast pobiegł. 
H rabiego położono na łóżko, zdjęto z 
niego część ubran ia  i odszukano ranę. 
Była ona na  plecach, w ąska i widocz 
nie głęboka.

K rew  się jeszcze sączyła. Tyrncza 
serio policjanci oglądali mieszkanie, 
lecz poszukiw ania ich żadnego nie 
m iały rezu lta tu . P rzyszli powiedzieć 
o tern naezelnikom i, a ten  z gniew u, 
tupnąw szy nogą, krzyknął:

— Czy znowu się nam  wym knie?
1 zwróciwszy się do odźwiernego, 

z a p y ta ł:
— Czy do tego m ieszkania nie p ro 

wadzą jeszcze in n e schody?
— Nie-
— W ięc drugiego w yjścia niema?
— Niema żadnego.
— To ło tr  pow inienby tu  jeszcze 

być, schował się gdzieś. Tysiąc fran 

ków nagrody tem u, kto go znajdzie! 
Szukajcie! P rzetrząśn ije ie  wszystko!

A genci rew idow ali z podw ójnym  
zapałem, podnosili dyw any, oglądali 
podłogi, m ierzyli grubość ścian. Aim e 
Jo u b ert b lada b y ł a ^  gniewu- N agle 
jeden  z „numerów* b rygady  śledczej 
k rzyknął trium fująco . Znalazł jedno 
miejsce, gdzie odgłos w skazyw a próż
nię w ścianie.

— W ybijcie ścianę! — rozkazał 
naczelnik.

W alić poczęto m łotkam i i drągiem  
żelaznym  i w  k ilka  m inu t pokazał się 
p rzyrząd  rodzaju  w indy. Odźwierny 
rozdziaw ił u s ta  wobec tego odkrycia, 
k tó re  bardziej go zdziwiło niż w szy
stkich, bo od la t  dw udziestu mieszkał 
w tym  domu i m yślał, że go zna od 
góry  do dołu. Zdziw ienie jego ba r
dziej jeszcze wzrosło gdy agenci 
w praw ili p rzy rząd  w ruch, a w inda 
spuściła się z trzeciego p ię tra  do 
m ieszkania M artina. — Spóźniono 
się!

Czytelnikom  wiadomo, że L a r ti
gues był już w m iejscu bezpieeznem. 
Naczelnik, którego zrozpaczenie ła t
w iej pojąć- niż opisać, padł na krze

sło, zwiesiwszy głowę. P an i Rosier 
podeszła do niego:

— Niech pan ma nadzieję — szep
nęła m u do ucha. — Przyrzekłam  i 
przyrzeczenia dotrzym am ... Ju ż  po 
północy, więc m am y już środę. Niech 
pan poczeka do wieczora.

W  tejże chwili wróci! agent, posła
ny na ul. O pery i przywiózł z sobą 
doktora Juanosa.

*  #  •

N azaju trz  po te j nocy okropnej 
p an i Rosier prędko się przebierała. 
W ybiła godzina szósta zrana- A gen t
ka w ybierała  się na  ulicę M eslay, do
kąd przyjść mieli do n iej dw aj agenci 
policyjni, przyobiecani' przez naczel
nika. S traszne zdarzenie w czorajsze 
przerażało ją  niezm iernie.

B iedna kobieta pad ła  na kolana i 
gorąco pom odliła się do Boga, pro
sząc, ażeby je j dopomógł i zesłał po 
wodzenie, bo w dobrej w alczyła sp ra 
wie. M odlitw a uspokoiła ją  nieco.

P ow stała  pokrzepiona nadzieją, 
w ypiła filiżangę czekolady, k tó rą  
przyniosła M agdalena. W  m inutę 
później wszedł M aurycy uśm iechnię
ty, z wesołą miną.

•— T ak wcześnie, kochane dziecko! 
— zawołała pani Rosier, całując M au
rycego.

— Gzy to mam ę dziwi?
— Trochę, co praw da-
-— Z domu wyszedłem już wcześnie 

i w stąpiłem  do ciebie. Chciałem m a
mie przypom nieć, że ju tro  podpisuję 
ak t ślubny. Ułożyliśmy sobie, że tego

dnia będziemy na  obiedzie u Bresso- 
lów.

— J u tro  praw dopodobnie będę 
m iała bardzo- dużo do roboty .— od
rzekła m atka — i nie wiem czy będę 
m ogła być na  obiedzie przy ’ ulicy 
l  erneuiłle. Gdybym  nie mogła, prze
proś za m nie i powiedz, że przy pod
pisyw aniu ak tu  bezwarunkow o będę, 
ale teraz  muszę cię już pożegnać, 
maro się z kimś zobaczyć i nie mogę 
się spóźnić.

— Do w idzenia więc mateczko.
— Do widzenia, kochane dziecko.
A gentka  znowu pocałow ała M au

rycego i tenże wyszedł.

NL.

W ydaw szy w domu u siebie kilka 
zleceń, pani R osier udała  się na ulicę 
Meslay- Tu czekali już na nią Galo- 
ubet, Śylw an Cornu i dwóch agentów, 
przysłanych przez naczelnika.

W szyscy czworo ubrani byli bar 
dzo skrom nie, ale porządnie. A gentka 
była zdania, ażeby się lepiej nie prze
bierać i w yszła z nimi, poleciwszy im 
z ty lu  iść z m iną ludzi, spieszących na 
m iasto  za interesam i.

Stosując się do tego, szli za nią w 
milczeniu. Przybyw szy przed kan to r 
poczty przy ulicy E nghien, pani R o
sier skinęła na nich znacząco-, ażeby 
zaczekali. Sam a zaś weszła do k a n to 
ru i zapy ta ła :

d. c. n.



Mr 210 Str. 9

Sensacygny artykuł prof. Schmidta
LEKARZ - DENTYSTA J

J. RBTSZTAJN
powrócił

Sosnow iec, n i. T arg-ow a 15 
p rzy jm uje  od 9; do 12 i od 4.3(1—7.39.

Obw ieszczenie
Kom ornik. Sądu Grodzkiego w B ędzi

nie, 1-go rew iru egzekucyjnego zam. w B e  
dżinie przy ul. M odrzejew skiej N r 37, na 
zasadzie art. 602, 603 i  604 K. P. C. og ła 
sza, że celem  zaspokojenie w ierzytelności 
różnych w ierzycieli odbędzie się  sprzedaż 
7  publicznej licy tacji niżej wym ienionych, 
ruchom ości.

Dnia 8 sierpnia 1935 r. w TT-im term i
nie, od godz, 10 rano w Będzinie przy ul. 
Grobla Nr. 5. sk ładających  się: z m otoru  
elektrycznego o sile  3 koni. sieczkarni z 
motorem, 19 centnarów  słom y, 7 -sto łów  
sosnow ych, skrzyni sosnowej, wozu do 
rozwożenia towarów i  309 butelek do p i
wa, oszacow anych na sum ę 740 zł. na races 
U bezpieczało i Społecznej w  Sosno wca. 
Nr. akt Km. 1482/34.

D nia  8 sierpnia 19-35 r. w  I-szyta ter
m inie, od grodz. 10 rano w B ędzinie przy  
u? Brow arnej Nr. 4, sk ładających  się: s 
m ebli dom owych, oszacowanych s a  sum ę  
1135 zł. »a rzecz TFbezpieezałni Społecznej 
w Sosnow e u. N r. akt. 917/35.

D nia 14 sierpnia  1985 r. w I-sz.ym ter- 
m im e, od godz. 10 ratio w B ędzin ie przy  
id. K ościuszki Nr. 2. sk ładających  się: z 
m ebli domowych i 5-ciu krów, oszacow a
nych na sum ę 1'2SS zł. na rzecz M ajioeha  
W rocław skiego. Nr. akt. 1790/33.

D nia 19 sierpniu 1983 r. w I l- im  term i
nie.' od godz. 10 rano w B ęd zin ie  przy n i. 
M odrzejowskiej Nr. 53, sk ładających  się: 
7. m ebli dom owych, urządzenia sk lepow e
go i  artykułów  spożyw czych, oszacowa  
Ltych na sum ę 1127 zł. aa  rzecz firm y „A- 
grar tiiid C ołam erzbank!‘. Nr. akt K m . 
878/33.

D n ia  19 sierpnia  1935 r. w TI-iin term i
nie, od godz. 1® -rano w  B ędzin ie przy ni. 
M ałachow skiego N r. 50. skladająoyOh się: 
r. m ehli dom owych, oszacow anych na su 
mę 2049 7.1. na rzeęz firm y „Agrar. muł 
Cottł«iór«hank5; 'Nr: akt Km. 879/35.

D n ia  1® sierpnia  1935 r. w t-sżym  ter
m inie, od godz. 11 rano w B ędzin ie przy  
ui. K ościuszk i Nr. 94, sk ładających  się. z 
kompresora firm y „A tlas D i e s e l w  kom  
płocie,-, oszacow anego na su m ę 13.006 zl. 
na rzec?. TJbęzpie.ezalni Bpołec-znej w So- 
siiowCii. Nr. akt Km . 1007/35.

P ow yżej w spom niane ruchom ości m oż
na oglądać w dniu lioytaoji w m iejscu  
sprzedaży.

K om ornik I-go rewiru
(—) A. EAOZM AŃSKT..

Będziu, duia 3 sierpnia 1935 r.

I [
W  związku z lotem  Lewoniewskiego 

do S. Frattei&ko przez biegun północny 
uw aga całego św iata  znów zwrócona 
jes t w kierunku k ra in  arktycznyoh.jak 
ta  miało m iejsce w czas ie . w ypraw y 
Czeluskina.

Problem em  bieguna zhajinu jejsię  z. . 
całym  zapałem  szereg' uczonyęh ip.rówa 
dzą ożywione dyskusję, czynią p.iyy.gh 
tOAvania. Znany badacz krain  polar- 
nych prpf. Schm idt zamieścił w mós- 
kicA vskiej „Praw dzie" ciekawy, artykuł., 
o zdbygiu.bieguna północnego. łhyypo 
mi nająć dzjeje w szystkich -..'/'ypi/ąw.,-. 
pod biegun,..s tw ie r d z ą  ,że zaijucfeso-. 
wanió a rk ty k ą  .stale, wzrasta,,, zwłaszc 
dzięki now ym  zdobybzom techniki ,.i . 
szalonemu rozwojowi lotnictwa. Lotni

ctwo udowodniło, że biegun jest dla. 
niego dostępny. Pow stała myśl lotów 
transarktyeznych, łączących Europę, 
wsclibdnią Azję i północno-zachodnią 
Am erykę w kierunku południka.

W Związku Sowietów znaleziono 
. właściwą d^ogę ,dp; zdobycia, ai ktyki — 

północną drogą morską. W  r- 1922.,dro 
, g ę . tę. odbył: poraź ,;pierw szy y,S.i brr ja- 
, ków“ w okresie jednego sezonu Wy- . 
, prawy,.łamuezy: lodów, pOszeluakma'' i 
, „Litke“ powtórzyły to samo. .

Po .dokonaniu takiego dzieła, jakiem  
. była północną' Sróga! morśka i p o : roz

poczęciu prać w ‘ północnej części lądu, 
m oiehiy do trbeć/i"na biegun zapełnia 

, nową metodą —- mówi prof. Schmidt, 
— Śaiiiołóty hśSże’ ha północy dókony

Jeszcze jedna ofiara strasznej katastrofy
budowlane?

TRAGICZNY ZGON
T ragiczna w skutkach  k a ta s tro fa  

budowlana p rzy  ul. F re ta  w W arsza
wie pociągnęła za sobą jeszcze jedną 
ofiarę życia — choć n ie bezpośrednią, 
24-ietniego S tan isław a Staw skiego, 
policjanta.

Posterunkow y S taw ski przybył 
p ierw szy na  m iejsce tragicznego w y
padku  i pierw szy udzielał pomocy o- 
f i arom  ka tastro fy . W róciwszy do do
mu nie mógł się uspokoić lyciąż 
prześladow ała go wizja nieszczęścia. 
N ie mógł zasnąć spokojnie—— budził 
się k ilkakro tn ie i przeraźliw ym  gło
sem wzywał zabitych w ka tastro fie  
do ratow ania się przed niebezpieczeń
stwem . P rzed  Avieczorem udał się do 
kom isarja tu  w celu odebraniu pensji- 
W racając do domu popełnił sam obój
stwo w klatce schodowej, s ta jąc  sio 
ósmą ofiarą  ka tastro fy .

Pogrzeb  siedm iu ofiar „kamienicy 
śm ierci" odbył się przy udziale tłu 
m ó w  publiczności. Z prosektorjum  
przy ul. Oczki w W arszawie w yruszy
ło siedem  karaw anów  na  cm entarz ży
dowski, bowiem w szystkie o fiary  k a 
tastro fy  —- prócz samobójcy poste run 
kowego. Staw skiego — to żydzi,

N a cm entarzu rozgryw ały się d ra
m atyczne sceny, gdyż wiele osób, kto- 
ze oglądały straszliw e skutki k ą ta s tio

SPORT
1 WYCHOWAMI! FIZYCZNE

Polska prowadzi w tnSJmeczu bałtyckim
W  T a -lin ie  odbyw a się  łekk oaltełycz-  

uy ferójmeez bałtycki z udziałem  repreżen  
tacji P olsk i, E sfon jl i Łotw y.

Zawody otw orzył im ieniem  prezydenta  
republik i m in ister ośw iaty  K ann. Obe
cny' był rów nież poseł R. P.

P o  przem ów ieniach pow italnych , ode
graniu  hym nów narodowych i w ręczeniu  
przedstaw icielom  estońskiego zw iązku lek  
koatletycznego kw iatów  i upom inków z. o- 
kazji ió-łecia  istn ien ia  związku rozpoczę
ły  się, zawody.

\Y pierw szym  dniu  trój m eczu p.oląey 
od nieśli szereg  zw ycięstw , zajm ując p ierw  
sze m iejsca w biegu  na 899 m. (K uchar
ski). 5.000 (Noji), 400 (B in iakow skii i  WS 
rzucie oszczepem  (Tarczyk).

W  ogóln ej p auk tacji P olska prow adzi 
65 punktam i przed Its ton ją 61 pkfe. i  Ł o
twą 45 piet.

W yn ik i techniczne p ierw szego dnia  
trójm eezu p rzedstaw iają  się  następująco:

109 m. 1) T om sąlu  (Eatonja) 11.3. 2) Pa- 
hrup (Łotwa). 3) T rojanow ski (Polsku).

R zu t kulą: 1) Y ueding  (F i 15.61, 2) I t l-  
gner (P) 15.20, 3) Suuk (E) 14.27.

800 mtr. 1) K ucharski 1:57.2. 2) Maszow  
sk i 1:58:2, 3) Ju erlau  (E) 1-58.4.

Skok wdał: 1) Tam m  (E) 7.15. 2) Pław, 
czy 7.12, 3) B u dzits (Ł) 6.96.

Oszczep: 1) Turczyk (P) (43.80, 2) Lokaj 
sk i 6345, 3) Sttla (E) 61.45.

400 mtr.: 1) B in iakow ski 50., 2) Tarzi
(Ł) 51.4, 3) D ett (E) 51.8.

5000 itttr,: 1) Ń ojł 13:20, 2) Vitol. (Ł>
15.24.4, 3) F iąłka.

S zta fe ta  4X109 m, 1)' Ę stonja 43,3, 2)
P o lsk a , 3) Łotwa.

OTWAŚCiE ŚP ART AK J ADY W MO- 
ŚK  W IE.

W  obecności 60 tys. w idzów n astąp iło  
n a  stad ion ie  /Dynamo w M oskw ie oficja ł
ne otw arcie w szechsow ieckiej „Sparink/a  
dy-'*.

W  b iegu  na 100- m. w ygra ł m istrz So
w ietów  tijuko w dobrym  czasie 10-3 «««•

W  b iegu  na 5006 m. zw ycięży ł- znany  
długod ystansow iec sow iecki S erafin  7m r -
m ien sk ij. .

W ram ach Spartakjady zawodmezka  
B ykow a osiągn ęła  doskonały czas w bio 
gu  na 500 m. 1:15.8 sek. Czas ten jest le 
pszy od o ficja ln ego  rekordu św iatow ego  
na tym  dystansie, należącego do W alasie  
wiczów ny, a w ynoszącego 1:17.3 sek. ”  y* 
nik B ykow ej nie będzie jednak uznany za 
o ficja ln y  rekord św iata, gdyż SoAViety 
nie należą do m iędzynarodow ej federacji 
lekkoatletycznej.

wują wielkiego i doiiiostego dzielą. Loj 
ty , at czasie których bada się faunę 
morską lub stan lodu przed przybyeier® 
łamaczy lodów, jak i prace . północ-1 
nych linfj lotniczych, przygotowały 
nam doskonałych pilotów polarnych. 
Ocalenie „Czeluskina przy pomocy fh* 
ty  powietrznej było najlepszym  dowo 
dem . -wysokiego poziomu ; lótmętwa so
wieckiego i niąprzecięnyeb zdolności . 
pilotów. P rzy  takiej współpracy sen o 
zdobyciu bieguna, północnego - n rż e  
stać się rzeczywistością.

Dokonaliśmy prac przygptow ąw '' 
ezyeh dla podobnych •y.-lotówhT.nówi 
prof. Schm idt — w postaci:stect punk 
tów- meteorologicznych ■ i s tacy j, ya djo- 
Avych- W ystarczy powiedzi ć, że, za ko 
łeffi polarnena pracuje przeszło 60 iią- 
szyeh staeyj meteorologicznych i że -KI 
z nieb rozporządza doskonatemi ajiar* 
ta m i radjowemi.

O pierając się na Całej naszej pracy 
. w arktyce i na  rozwoju przemysłu lot 
nik — badacz, Lewoniewski i jego to 
warzysze' lo tu  przeprowadzą w czasie 
lotu sżertg  badań które znacznie rozsze 
rzą zak'vs naszych wiadomości o cen
tralnym  basenie polarnym. Specjalna 
znaczenie ma fakt, że Lewoaiowski po 
osiągnięciu bieguna ma zamiar, iść  da 
lej jeszcze: dotrzeć nie wprost na Akt* 
kęr ale trochę na lewo posunąć się, 
przebywając część Oceanu Lodowate
go, gdzie nikt jeszcze nie był (t. zw. 
biegun nieprzystępnośei"). Zadaniem 
całej sieci sowieckiej staeyj radjo- 
wycli na północy, jak  i staeyj rac l jo -  
wych Avszystkich łamaczy lodów, pły
nących obecnie na północy,. {..Ahdk-i'L 
„Jorm ak", „K rasin" i inne) jest do 
starczanie Łewoniewskiemu dokład
nych wiadomości meteorologicznych i 
stałe komunikowanie się z nim drogą 
radjową- Podobną pomoc nieść m ają 
również. \*r m iarę możności i stacje «ne- 
teorologiczno Stanów Zjednoczonych 
na A lorce, i w Kanadzie.

Zainteresowanie całego św iata v» 
chwili obecnej jest zjawiskiem  zupeł
nie zrozumiałem. Biegun pos-ada b r 
wiom dla nas jeszcze inne znaczenie 
prócz samego faktu lotów transarkey- 
cznych. Dopiero- w  ostatnich ;czasach, 
ściśle rzecz biorąc, w ostatnich lafiich, 
przepowiadanie pogody na dłuższy o- 
kros czasu uskufciczniane jest ntt pod
stawach naukowych. Stwierdzono, jak 
olbrzymie znaczenie m ają masy zimne 
go powietrza arktycznego na ksztalto- 
Avanie się jsogody w  całej Europie i pól 
nocnej Azji! Podstawowe praw a tego 
zjawiska są już zbadane. Sowieckie 
s tac ji polarne nietylko ułatw iają dro
gę okrętom, łez również stałem bada
niem warunków atmosferycznych do
starczała cennego m ateriału dla prze 
powiedni o pogodzie w Związku Sowio 
tÓAy. Przepowiednie te byłyby d a lek ą  
dokładniejsze, gdyby poznano lepiej 
warunki atmosferyczne w środkowej 

" ezęśei Azji. .
' Powodzenie prac lotnictwa startem .

. „  w  kiego stworzyło już realne podstawy
X O wejście do I k asy .ag- , 4a* możności wybudowania staeyj meteoro

dniu dzisiejszym o godz. ga  s d , . logicznych na łodzie. Ju ż  niedługo bę-
nie Policyjnego, w Sosnowcu odbed/uo ąm clziemv' czekać na chwile, kiedy samo
raccz finałowy o mistrzostwo U podgui- ]oj; p ' zywira;e UC7„mego, zaopatumue-
py. G klasy, pomiędzy Placówką z . L ias-. ^  w prowłailt> namioty itd-, na zgóry 
ków i-Kazimierzem. w tym celu przeznaczone miejsce

“ wśród wiecznego lodu i zostawi g*>
,. ’ „i tam na dłuższy czas ,aby mógł spokp-.

X Zamiast na bieżmc, p*szh ną.., ,w i- ^  }łrac(lwa^) chociażby rok cały , Nie 
ne. Tlo. organizatorów tegorocznych .m o r(5w n{e^ niemożliwością wyk ido
atletycznych : mistrzostw akadomiekw.ę 
świata nadeszło zawiadomienie włoskie- 
g-o z w. lekkoatletycznego, ?e W!rtCl̂ ‘
wbrew pierw otnej zapow iedzi „nie w ys a  
w sierpnui r. b. swej reprezenta. ji na 
wspom niane, zawody.

D ecvzje sw ą m otyw uje włoski zw. ic.iko  
atL .fem , że wielu czołowych zH.wodm.cow 
w łoskich zac iągn ęło . sie na ochotni a i 
szeregów  arm ji w łoskiej, przeznaczono? 
do walki z A bisynia, zaś reszta nie nm/r 
opuszczać kraju, aby w każdej d m u i  hyo 
do dyspozycji, władz wojskowych.

■ ;o:-—

POLICJANTA.
i'y he-zpo.średnto po w ypadku, oraz ak 
cję ratowiiicżą — wydobywanie ran 
nych i zabitych — załamało się ner
wowo.

W 'czasie obrzędu -pogrzebowego 
rozlegały się rozdzierające krzyki i 
spazm atyczny plącz kobiet.

N a terenie katastro fy , gdzie g ro 
m adzą się liczne tłum y publiczności, 
porządku i bezpieczeństwa pilnuje po
sterunek straży  ogniowej. Gruzy zo
sta ły  już uprzątn ięte. Ściany tej czę
ści oficyny, k tó ra  ocalała, wzmocnio
no dreAvniauemi klam ram i. Trzym a 
się jeszcze ściana frontowa domu, w 
której w m urowana jest pam iątkow a 
tablica ku czci M arji Curie - SktodoAV- 
skie.j.

W stępne badania, przeprowadzo
ne na teren ie  ka tas tro fy  wykazały, że 
przyczyną jej było kaiygcdue niedbal
s t w o  właścicieli domu i tandetne wy
k o n  an j e n a  dbud-ówki.

W ładze inspekcyjno - budowlane 
w ydały zarządzenie przeprowadzenia 
lu strac ji wszystkich nadbudówek w 
W arszarvie. P rzed  wojną, podczas 
w ojny i po wojnie nadbudoAvano kil
kaset domów w W arszawie, przyczem 
większość tych domów została nadbu
dow ana m aterjałam i łichemi i tan d et
nie.

X R K S. G olonóg — RKS. Tur (Szopie
nice). D ziś odbędą się  na boisku w Golo- 
nogu tow arzyskie zawody piłkarskie m ię
dzy R K S. z Golonoga a R K S. T ar z S>?-0- 
pienie. Początek zawodów o godz. 3 popol. 
O godz 1 popol. przedlueo-z juniorów  ty ch 
że klubów.

Po zawodach odbędzie się  na boisku za 
bawa. Dochód z zabawy przeznaczony zo- 
slan ie.-na urządzenie boiska. . ,

wańię na samym biegunie północnym 
obserwatorium, które nie zadowdi się 
chwiłoy/emi lia# n iam i, te p  hędrńe pra 
cować systematycznie, dniem > nocą., 
aby mogło stale dostarczać drogą rąd- 
jowa wiadomości o pogodzie, pr/o.su- 
nięciach warstw powietrznych. aby 
mogło stab:- mierzyć gtębokoćć oceanu, 
badać jego życie wewnętrzne, odlrcy- 
Avać praw a .yządzącąe przesunięciami 
lodu i mierzyć pola magnetyczne

Dopiero wówczas problem biegana 
północnego liędzie w pełni rozwiąza
ny.



Ill' ll 11
I ' ll ""
IJuujlL. 

- I  iHf i il iH'

S/itnnlltil" I J HIM II' - III'"1'!1.1

DROBNE
OGŁOSZENIA

,Expres53 Zagłębia1 
mają zaw sze  

niezawodny sk u tek

I D E A Ł E M
nowoczesnego gospodarstwa domowego 
jest

K U C H E N K A  E L E K T R Y C Z N A

Sźwiękowe
KINO

APOLLO
W S8ELCU

Dział W niedzielę 4 i poniedziałek. 5 sierpnia, -r--. Największa 
najnowsza sensacja! Niewidziany jeszcze w Sosnowcu 2 serjowy 

film dźwiękowy pt.

M I A S T O  W I D M ”
2 serje. Całość razem.- Sensacja nad seńsaejąmi. W g ł. rol/cii 3 
sy sensacji BUCK JONES, W tLJAM  DESMOND, E’/iANCI

FORD i inni.
Film, na który wszyscy czekali. ------  — Spieszcie zobaczyć.

Nadprogram SLIM w komedji p. t. F IO L E  ŻOŁNIERSKIE**.
Pocz. w niedz. o 3. Bilety od 25 gr. Dla m łodzieży dozwo’ony.

JAPOŃSKI P RO SZEK
z a b ij ao

AZUMIeC?UP.
O S A K A

WADY 
i ROBACTWO

wa.

rRZY pokoje z kuchnią z wszelakimi wy 
godami do wynajęcia. Piłsudskiego 94.

wynajęcia mieszkania różne, sklep za 
raz, czynsz zgóry. Sosnowiec, Kaliska 39.

D a rm o  a p a ra t  fo fo -Y ilm  -
Kto zamówi Autom at Browning Magazy
nowy 6_eio mm. wyrzucający sam gilzy

po każdym wy-, 
strzale do celu me 
talowemi kulkami 

śrutem  do 
j! Ptactwa. Zapew- 

M n ia  bezpieczeń- 
j | a | | | | g | | p 0&.— stwo osobiste, ee- ■ 

na wraz z elegan- 
f l l l i l l l i i i i  ekim futerałem

4:75 lep. gat.: -6 95. 
K arta  na broń niepotrzebna. Automat 10- 
eio strzałowy 17.95. 100 sztuk naboi syst. 
alarm. 3.65. Wysył. za: zalicz, poeztowem 

Adres — PTzedstw. Fa.br. Broni 
KOMERCJA Warszawa, Dzielna 45 E. Z.

KRÓJ, szycie, modelowanie. Koncesiono 
wane Kursy Zaborowskiej. Kończącym 
świadectwa prawne, dla przyjezdnych 
zniżki. Przy szkole internat. Sosnowiec,
Piłsudskiego 18._______________________
SZKOŁA szycia, kroju, modelowania Flo 
rentyn.y Stypułkowskiej w Sosnowcu, Pił 
sudskiegfT3Ó Najnowszy krój. Kończa,cym 
świadectwa prawne. Przyjezdnym zniżki. 
Zsidsy nczen;c codziennie.

POSADY? PEACE
POTRiŁEBNA zdolna ondulatorka uune- 
jąca wodną ondulację. Sosnowiec. Będzin
ska 37 K u c h a rs k i .________ ___________
TOKARZ zdolny potrzebny. Wiadomość:
.Expres*' Sosnowiec. ■ ________
POTRZEBNY wykwalifikowany kierow
nik do samodzielnego prowadzenia war 

sztatów mechanicznych, oferty z ouiusa^ 
mi świadectw kierować do Adm inistracji
pod W. P. ___________________________
PRZYJMĘ czeladnika stolarskiego na ro
boty fornierowe Sosnowiec, Feliksa —
P erlą 19 Wiazłowski. _______________
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Zgłaszać się od poniedziałku od 4 popoł.
1-go M aja 14 m. 14._____________________
POTRZEBNA zaraz zdolna bufetowa do
restauracji „Hel*‘ Piłsudskiego 28.______
POSZUKUJEMY Pań, Panów z matą ka
ucją do sprzedaży artykułów pierwszej 
potrzeby. Zgłoszenia od wtorku Sosno-
wiee, Kamienna 6 „Amor**._____________
POTRZEBNY uezeń na praktykę fryzjer 
aką i uezenica do ondulacji. Salon fryz-
jerski „Bristo**. Dekerta 8._____________
POTRZEBNA ucżeniea do nauki szycia. 
Wiad. Będzin Sieleeba 109. Podpłomyko-

WYNAJMĘ pokój umeblowany 3 m aja 
6 m. 2. Zgłoszenia godzina 6—9. 
WYNAJMĘ lokal pojedynczy na prac ow. 
nlę lub na mieszkanie, tamże sprzedam 
urządzenie sklepowe. Sosnowiec, Florjań-
ska 1.______ ___________________ ______
M IESZKANIE słoneczne pojedyncze do 
wynajęcia. Daleka 28 gospodarz.

: i  S p P Ż E D Ń Z
NAJTAŃSZA sezonowa wysprzedaż gor- 
seletów pasów staniczków. Specjalność i 
duża ru tyna pasów i prostotrzymaezów 
leczniczych „Rozalja1* Sosnowiec, Dębi i ń-
ska 11, ______ _______
ŻELAZO UŻYTKOWE oraz szyny budo
wlane i wąskotorowe poleca H. Pfeffer,
Będzin, Kościuszki 31) (obok poczty). _
PIEC wapienny Józefa Palusińskiego So
snowice — Środula, P rusa nr. 8 ,poleca wa 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffma- 
nowskiego, jak również miał i wapno la 
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny 
konkurencyjne. Telefon nr; 12-67.

WAPŃ©

DWA pokoje knehnia wygody oraz sute- 
ryny na warsztat wynajmę Dekiorta 5. 
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. Bę 
dzin Przeczna 15.___________
POKÓJ umeblowany do wynajęcia Sosno 
wiec, W iejska 40.

budowlane, I.go  gatunku, wysokoprocen
towe, palone w piecach kręgowych. W a
pienniki „Brynica", Czeladź, telefon 20. 
SK LEP kolonjalno - spożywczy z powodu® 
wyjazdu sprzedam natychm iast;' • -Windo- 
mość: Sosnowiec T eatralna 5 Matwiejew. 
TANIO sprzedam odbiornik anodowy 3-' 
lampowy z głośnikiem !  prostownikiem 
Kazimierz Kolonja Pekin P io tr Niezna- 
now ski.___________ .
KUPUJĄC sprzęt domowy warto wpierw 
zwiedzić. Handel mebli--:nowych i używ a
nych B. Błotniewskiego, Sosnowiec, 8-go 
m aja 7. ■ ■ ' ''
KONCESJĘ' na skład wódek wydżieiża- 1
wię.‘ Wiadomość E xpres Zagłębia._______
HARMON J E  stoliczkowe, półtonowe., ehro 
matyczne sprzedaję, ząniiehiam, Sosno-.
wiec — Pogoń, Czeladzka 17'-Toma la .___
SPRZEDAM tianio domek z 2 uh i kacy j po 
jedynek, dwa chlewy i ustęp ewentualnie 
połowę, Bober Bronisław Będzin, K a
mienna 5. _____________
OKAZJA tanio' Tądjo, sieciowe; maszyna 
do pisania Sosnowiec,. Swobodna -20. <’ ■ ;■ ' 
ŁÓŻKA dębowe (fornierowane) tanio do 
sprzedania Wiadomość Zakład Stolarski
uh F loriańska 32. - - _______
DO sprzedania 2 morgi pola warzywne
go z 160 drzewkami. Golon óe-. Wara Wieś 
61 ]> AV1.*.

Fctoflrafitzne n r z ^ o r y
po cenach fabrycznych poleca Skład Ap- 
tcczny Eozenbluma. Czeladź. Rynek 13. 
ZAKŁAD fryzjerski damsko - męski, cen 
trum  Sosnowca do sprzedania. Wiadomość 
Expres Zagłębia.

SPOWOBU starości sprzedam bardzo ta
nio 8 m órg z budynkami.' miejscowość 
przystępna pod każdym względem, nadaje 
się na średnią rodzinę, która może się u- 
,trzymać, nie szukając ehleba poza grani
cami. J a n  Słabosz, Nienada, poczta Za
wiercia_____
OKAZYJNIE tanio do sprzedania zegar i 
patefon. Wiadomość w adm inistracji. 
HARM ONJE różne: stolikowe - chromały 
ozne,- pan owe, kraj owe, zagraniczne, gło
sy", winkie, narożniki. Sprzedaje, reperu
je instrum enty Sosnowiec, 1 M aja 13 R ut.
kowski.___________________________■ ■ __

'R O W E R  męski używany sprzedam tanio.
Sosnowiec, Rysia i  m. 2 . __________ ~
SK LEP odstąpię z urządzeniem, nadający 
się na wszelki handel. Sosnowiec Ferla 17- 
W A LCE, nowocześnie zbudowane 31H1X700 
do- sprzedania. Wiadomość: Będzin Plac
3-go M ają 9. Białoczerkowski.___________
SPRZEDAM plac w Zawierciu przy ul. 
Mylnej ,obok Kańskiego Wiad-omo-e: Bę
dzin, Sieieeka 45.   ' .
KU PIE" warsztat ' stolarski Sosnowiec,
Środnla, Słowackiego 26.________________
SPRZEDAM maszynę, do szycia - iogera 
okazyjnie fet)' złotych. W Jęzorze Cebrat. 
OKULARY kupione U handlarzy są m a
ło wartościowe i szkodliwe dla wzroku 
K upuj okulary tylko u fachowca-w f ir . 
mie „O kularjum “ Sosnowiec, 8 m aja 21. 
W ydaje się okulary bezpłatnie członkom 
Ubezpieezalni Społecznej i pracownikom
kolejowym.  . .
ZAKŁAD fryzjerski sprzedam zaraor. Ce
na przystępna. Punkt, bardzo dobry. W ia 
domość „Expres‘< Dąbrowa._____  ___

Książki
szkolne i powieściowe używane od doro
słych nabywa księgarnia „Polonja" Sosno
wiec Hale „Rozwoju”.__________________
PÓŁKI sklepowe głębokie z kontuarem 
sprzedam tanio. Wiadomość Zakład Ogro
dnlezy Mościckiego 22.________ -
HARMONIA stoliczkowa do sprzedania 
okazyjnie ,za 180 zł. Dąbrowa,. Sobieskie-
go 8 Teper..  ■  ’
SPRZEDAM nowy powóz tanio. Potrze
bna pomoc kowalska Dąbrowa, Kr. Ja-
dwig'i,g7.. . -   '
HA.RMONJĘ Kupisa stoliczkową sprze
dam okazyjnie. Gołonóg - Podlesie. To-
maSz.Żygiert., ■ . __
HARM ONJE firm y Kupisa warszawską 
sprzedam zaraz, Sosnowiec, Nowopogou- 
ska, 1 2 ,kawiarnia. ?. : ~ -
SPRZEDAM dom tanio 5 ubikacji Łagi
sza - - Chihiec n r. -,72. Kocoń.
HARMONJE 3-eh- rzędową warszawską 
sprzedam. Będzin, Sielecka 115. _
SPRZEDAM magiel, wóz nr. 8 i maszy-
ne Podzamcze 38.

ZGUBIONE
DOKUME

ŻGUBrUiW portlęi ząwieraąący: książecz
kę wojskową wydaną przez PKU. Sosno, 
wiec, legitymację bezrobocia wydana w 
Będzinie, orąz pieniądze i inne' kwity na 
imię Latosiński Ignacy. Łaskawy znalaz 
ca zwróci za wynagrodzeniem Będzin
.I'lxpres". V __________________________
DZIUK STANISŁAWA zgubiła dowód o- 
sobisty i legitym ację bezrobocia -wydane
w SPśnoweu.__________________ ’_____ ;__
WŁODZIMIERZ, Y/RAKA zgubił dowód 
kolejowy nr. 049.030 wydany przez dyre
kcję warszawską.

m m m m m m
KAW ALER lat 36 fachowiec pozna pan
nę w celu matrym onialnym . Zgłoszenia 
,Expres Zagłębia" pod „Fachowiec'.

O Z N E
JASNOW IDZ Handu odgaduje przeszłość 
— przyszłość — loterję — stan — zawód— 
choroby. Odległość obojętna. Załączyć zło 
ty  znaczkami. Kraków. Długa 27-9. 
ODDAM 7-mio miesięcznego chłopczyka 
nieehrzczonego, na własność. Wiadomość: 
„Expres Zagłębia^ Będzin. _____
PONIEWAŻ zrezygnowałam z wyjazdu, 
nadal przyjm uję robotę, wykonanie szyh-
kie. Plochowa, M ariacka 12.________
ZA długi mojej żony Ju lji Klimas i  do
mu Hałów nie odpowiadam i płacić nie 
będę P io tr Klimas Sosnowiec, Walców nia 
„Hr. E enard£‘.
BIURO pisania podań przepisywania ma 
szynowo K arola Stankiewicza czynne co- 
dziennie Hale Rozwoju.____________

Biuro pisania.  pocSań
do władz adm inistracyjnych BOLESŁA« 
W A WTLONA, Sosnowiec, Warszawska 
12 (w b. gmachu Sądu Grodzkiego). 
PRZYBŁĄKAŁ się wilk młody, do ode
brania S tara Łagisza 49, Rams. 
POSZUKUJĘ- konoęsji , na  restaurację. 
Wiadomość w adm inistracji „Fxpresu 
Zagłębia'*.
MONIKA BRONISZE W SKA - pro-i pĆ 
złodzieja o zwrot dokumentów i dowodu 
osobistego na po icję, torebkę i pieniądze 
proszę zatrzymać.
CHCESZ szybko i dob rze wyjść zamąż 
lub się ożenić, napisz „Expres" Dąbrowa 
pod „Prywatny Swat*'.

HUMOR
R O Ż N IE  B YW A.

.'•— Fred twierdzi, ie  Jestem jego 
jedyną myślą.

— No, no — wczoraj widziałem go 
a uboczną myślą w kawiarni.

TRUDNA SPRAWA.
H ilary  postanowił rozwieść s,ę żoną. 

Po złożeniu kilku wizyt u adwokatów, so
cjalistów w sprawach rozwodowych Hi la 
ry  wraca ze sm ątną miną do domu- Po 
drodze spotyka przyjaciela.

—Jak  tam twoje sprawy rozwodowe? 
— wypytuje przyjaciel.

— Byłein z czterech n a jlep scy /1 •'<>- 
katów. Wszyscy zgadzają się na jedno.

— To świetnie!
— Tak... zażądali przedewszystkiem ty 

siąc złotych.

Drukowano farbą rotacyjną fab ryk i  fa rb  d r u k a r s k i c h  w W a r s z a w i e  Sp ,  \ k c .
'Yydaweu Helena M ousiorska. Di’uk „ E x p re s  Zagłębia" T e a t ra ln a  1- 'e l. R ed ak to r odp. L u fja n  H orski.

Qdy eleganckim pragniesz być,
- noś bieliznę marki

a S  J  '• czę. !nym pragniesz byó,
noś bieliznę marki

albowiem ' ®  1
koszule i kołnierzyki m arki i

wyrabiane są z pierwszorzędnych  -SY j
materjałów i wyróżniają się swą 
trwałością.

( p f p m o


